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81-ej PAŃSTWOWEJ POŻYCZKI ZŁOTEJ z r 1022.
Ministerstwo Skarbu ogłasza j  wypuszczeniu 8 procentowej państwowej pożyczki złotej, uchwalonej p r z e z  Sejm 

Ustawodawczy w dniu 26 września 1922 roku na następujących warunkach:

l i s
MS.

I. Parnnkt emlsyl.
KV\ dniu 16 października br. będą oddane do sprzedaży  obhgacye 8 proc. państwowej pożyczki złotej z r 1922 w  odcinaach

»] pa I i. marek polskich 1 10 złotych polskich or norie,
21 „ 50.000 I 50

Sprzedaż będzie d o k o n y w a n a  do d n ia  15 s tycznia 1923 ro k u  za g o to w k ę : w C entra lne j Kasie P ań s tw o w e j ,  K asach  S k a rb o ­
w ych, OdditfałaoŚ Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkow ej i Pocztowej Kasy Oszczędności, oraz w  b a n k a c h  i in s ty tu cy ach  f in an so w y ch ,  
k tó ry ch  spis będzie d o d a tk o w o  podany.

Cena em isy jna , u s ta lona  aż do o d w o ła n ia  w yno s i :
11 za obHg*cyę l ■- RO marek polskich I 10 złotych pofskkn 2« 0 0 0  Kłhp-
2) .. 50.000 „ * „ 1 50 „ „ l2£.CK& „

W  ten sposób przy obliczeniu  części m a ik o w c j  m a r k a  za m arkę , cześć z lo tow a w y p a d t  po 1.100 Mkp. za z łehr polski, ró w n y
f la n k o w i  szw ajcarsk iem u.

Pró^z (ego oddzia ły  Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej będą  p rzy jm o w ały  do dn ia  15 lis topada  br, zapisy r a ta m i  rozłożone- 
n em i w sposub nas tępu jący  :

I ra ta  — PTZjf ZPplSłk! ' — w ynosić  będzie 20 p rocen t  ceny  emisyjnej, *
II ,  — do dn ia  15 g ru d n ia  r. b. — „ „ 40 * „ r

III „ — „ . 1 5  s tycznia  1923 r. —  „ „ -10 „ „
Przy zapisach ra tam i,  k ażda  r a ta  będzie ob li-zona  w ed łu g  tej ceny  emisyjnej, jak a  będzie obow iązyw ała  w dm u  jej w pła ty .
O ddz ia ły  Polskiej Krajowej kasy  Pożyczkowej p rzy jm ują  przy zakup ie  8 p rocentow ej państw ow ej pożyczki złotei z r. 1922

j zapisach na  n ią  po łow ę należnjjści w ob 'ig acy aeh  Pożyczki O drodzen ia  (5 p rocent,  w ew nę trznych  pożyczek pańs tw o w y ch  z r. 1920 — 
długolei m inow ej i k ró tk o te rm in o w e j)  w ed ług  ceny  n o m in a ln e j  z doliczeniem w a n o ś c i  bieżącego k uponu .

II. Wamnki spłaty ssligacyi i km eiN i.
O bllgacye 8 procentow ej pożyczki złotej z r  1922 będą w y k u p io n e  przy ich p rzeds taw ien iu  w d n iu  1 p aźdz ie rn ika  1027 r. 

lub w tc rm jn ie  wcześniejszym, za 0-m iesięcznem  w ypow iedzeniem , n i t  wcześniej jed n ak  niż w d n iu  1 październ ika  1925 roku.
J j io is le r  S k a rb u  zarządzi w ykup  w ed ług  zasad n as tępu jących  :

l. za część u u rm iD i będzie wyjłacona lu m i uzbdczoHa u i D bllgicyacłi, ittarka za marką,
' r 2. za część zlataną posiadacz cblJgacyl otrzyma:

a) a lbo  t \ l e  franków  szwajcarsk ich , na le z ło tych  opiewa obligacya ,
O) a lbo  tyle do la rów , ile w yp ad n ie  z  przeliczenia su n ie  z ło tych  na dolary , licząc po 0.193 doi. za 1 zloty,
c) a lb o  tyle m arek  polskich, ile ich  w y p ad n ie  za część z lo tow ą w edług  k u rsu  do la ra  Sianów Z jednoczonych

Ameryki ną sW d ż ie  ^  arszaw skie j w m iesiącu poprzedza jącym  w ykup .
Te, sam e zasady będą s tosow ane  przy spłacie  kuponow .

III. SnugtHnt przywileje potyczki złotej.
O bhgacye  8 procentow ej pożyczki złotej z r. 1922 m ają  wszelkie p raw a  papierów , pos iada jących  hezpieczensiw o p u p i ta in c ,  ■  

i będą  pi zsum ow ane jak o  w adya  przy I i cy tacy  ach , kauąye  a k c y z o w e  i celne, kaucye  przy zaw ieran iu  k o n trak tó w  ze Skarhen*  P a ń s tw a ,  K 
oraz kaucye s k ła d a n e  do depozytów  wszelk ich  in s ty tu c j i  rządow ych . “

K u |io n \  od  oldigacyi 8 procen tow ej państw ow e] pożyczki złotej z i. 192?, w olne  są od poda tków  q(j k ap i ta łó w  i r e n t  i będą
p iz y jm o w a n e  przy uiszczaniu ceł, j ioda tków  i o p ła t  p ań s tw o w y ch .  1432

M inister S k a r b u :
W.««s?.awa, dnia 1 października 1922. (— ) j r e t s t i r a s o T D S l S J L
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t n d a c / a  p r z o c t w  o c h r o n i e  l & k < a f c t * t » m
JAK P. GŁABIKSKI Ui

G w ałtow ne  pop ieran ie  kam ieńiczników  przez 
en d eek o -ch aaeck ą  p raw icę  w sejmie w k ie ru n ­
ku  zn ies ien ia  ochron^  loka to rów  w praw ia  nie- 
jswytóy kłopot, ten. „cbjenisty-czny** blok w ybor­
czy. Dla każdego  m ieszk ań ca  m ias ta  jest ja su en p  
Że g d y b y  d o  tej ka tas tro fy  p rz e sz ło  i u s taw o w a  
o c h ro n a  loka to rów  z o s ta łab y  zn iesiona , wtech 
czynsze  w ynosiłyby  tak  horenrlalno kwoty, że 
a n i  u rzędn ik ,  an i  robotn ik , n ie  mówią® o b o ry ­
ka jących  się z Josein w d o w ach ,  emeryt,acją i L (p 
biedoccie , cl wszyscy, nie by liby  w m ożności ich 
opłacić. S to ł e k  zn ies ien ia  i,ej n s t a n y  by łb y  też 
tak i,  że tysiące  ludz ’ zn a laz łoby  się n a  b r u k u  

Niebezpieczeństw o było  już bardzo  hlizkie. 
S e jm ow a kom isya  p raw n icza  o p racow ała  już 
projekt u ch y len ia  tej us taw y  z dn iem  1. s ty c z ­
n ia  J923. Od tego te rm in u  m ia ł  nas tąp ić  okres 
f,wolnych  um ó w “ lo k a to ra  z  kam ieniczn ik iem  i 

r praw o rum acyi lokatora , gdy -właściciel dom u 
„jdla siebie Jnlnswej ro d z in y '1 będzie po trzeb o w a ł  
jego mieszkania.

fo r s o w a n o  te „-wolne u m o w y "  na ostatn iej 
krótkiej sesvi sejmowej, p. m a rsz a łe k  Tra.mp 
czywski p ró b o w a ł  je u lokow ać  ,ua porządku  
ob rad  i tytko zdecydow anej pos taw ie  posłów  
spcyajis ty tónycj)  *a wdzięczą ludność, ze n ie  
S t a h  się one us taw ą. i

Naturalnie' n iohęzpisczeństw o nie zos la la  za 
żegnane. Jeżeli, żydow ska  czy c h rześc i jań sk a  

. JipBjena" zdobędzie  w iększość  w sejmie, p ó j ­
dzie ona solidarn ie  przeciw  lokatorom .

D a ego en d ec ja  jest w ogromnym kłopocie. 
W yborcy-loka to row ie , którzy' są  w m ias tach  w 
przygniatającej większości pytają  n a  zg rom adze­
n iach  endeck ich  kandydatów , jak  to będzie z 
o c h ro n ą  lokatorów. I w iją  się w  k rę tac tw ach  
k an d y d ac i  „eh jen y " ,  bo chcia łoby  się pozyskać  
g łosy  iokatorówj a serce  lgnie do harmoniczni* 
ttów. P Zam orsk i o c h ro n ę  loka lo rów  na  szpat 

d ach  gazet, endeckich n a z y w a ł  w y m y słem  bol- 
iGzeWiekłm.

7. opresy i p róbuje  się  w yd o s tać  sam  eksoel. 
G'łą,l mśkk i W ■oddanych sob ie  dz.wniuKach pi tace: 

„ W sk u tek  szybkiego spadku  m ark i polskiej 
u s ta w a  o ochronie  lokatorów  .mu hm  skutek , że 
n ie ty łko  chroni loka io row  od. ypowiedzeri.a  
m ieszkan ia ,  ale jednocześn ie  utrudnia, (w jaki 
cposób  u tru d n ia? )  bezdomnym, i p o trzebu jącym  
mieszkania, znalezień.z odpowiedniego lokalu. 
P on iew aż  w łaśc ic ie le  dom ów  nie m a ją  ze swych 
n ie ruchom ośc i  dochodowy ruch bud o w lan y  zu ­
p e łn ie  zam ar ł .  S ta n  taki n ie  je s t  do u trzy m an ia  
■oa czas d łuższy , pon iew aż  ni tylko szkodzi (?) 
w łaśc ic ie lom  dom ów  i w yw ołu je  przechodzenie  
n ie ruchom ośc i  w ręce k ap i ta l is tów  żydow skich , 
w y k u pu jących  za  bezcen dom y, lecz je s t  w w y j 
Bokim stopn iu  szkodliw y i n a  p rzy sz ło ść  dla 
ludnośc i poszukującej m ieszkali".

Wobec tego tfz >ha zn ieść  u s ta w ę  ochronną , 
aby w yrzuceni lokatorow ie  .bronili m iejsce p o ­
szuku jącym  mieszkań.. .  Jes t  n iegodnym  profe-

PJKAJA URZĘDNIKÓW,
sofa  ekonom ii frazesem  h\ lerdzenie, że k a m ie ­
ni'-żniny u zyskaw szy  w yższe  czyuAza z aczn ą  
[budować domy. W szak Judzie bogaci m ogą je 
budow ać  i obecn ie ,  w czeui. ochrona loka io rów  
im zupełn ie  nic p rzeszkadza , bu do now ych d o ­
m ów  się nie odnosi. Ale oni nie budu ją ,  bo p a ­
skow anie  większe p rzynosi dochody.

N atom ias t  p. G łąb ińsk i  przem ilcza  u chw a- ' 
loną przez se jm  we w rześn iu  u s taw ę, o rogi u- 

i  dow ie  m iast,  k tóra  przy in ieya tyw ie  p ryw atne j  
i i gm in ru szy  z m ie js c a  ruch  budow lany. Ale 

'a  u s ta w a  jes t  n iem ile  w idz iana , b e  przew iduje , 
że p rz y sz ła  p o d w yżka  .czynszów m a  pójść  do 
społecznego- fnnduszń  m ieszkaniow ego, i nie 
do k ieszen i  w łaśc ic ie li  dom ów

Ake na jkap ita ln ie jszy  je s t  u s tęp  z w yw odów  
p Głąbinekiego, w  k tó ry m  ten  chf>0 uspokoić  
urzędników, s łu szn ie  lęka jących  się w ysok ich  
czynszów. \V lej m atery i  p .  G łąbiński p isze :

I „N iem a  n iebezp ieczeństw am i, ażeby p o d w y ż ­
ka kom ornego  s p a d ła  n a  u rzędn ików 1 i innych  
p racow ników  zależnych , pon iew aż  w razie zmia- 

| nj ustawy muszą być stosunkowo podwyższone  
płace urzędhi 20 i inne. Nie je s t  rzecą  z łu sz n ą ,  
p żeb y  p ań s tw o  i p rzeds ięb io rs tw a  p ry w a tn e  w y­
zysk iw ały  ó s t a i t ę  o ochronie  loka to rów  n a  sw o ­
ją  korzyść  i . a ż e b y  na ra c h u n e k  w łaśc ic ie l i  
dom ów  nie w y p ła c a ły  odpow iedni,  h kw ot sw oim  
pracow nikom  za m ieszkania . Je s t  rzeczą R ia tu -  
rftltią i pow szechn ie  s tw ierdzoną , ze  płuca musi 

j pokrywać ppz najm nie j minimum egzystencji  
1 p racow ników , a do tego m h iim um  n a leży  łakże 

koszt m ieszkan ia ,  k tóry  dz is ia j  dzięki u s taw ie  
I o Ochronie .lokatorów sp a d a  praw ie  w  zup e łn o śc i  
Ti a w łaścicieli dom ów ".

Te •„tnądro" za,sady m a ją  tylko tę  lukę, że 
p ań s tw o  już dziś  nie chce  czy  nie m oże d a ć  

, swoim prac .iw .akom  tyle, a b \  im w y s ta rczy ło  
n a  m in im um  egzystencyi. Tak* je s t  s tan  przy  
ochron i ' '  lokatorów  i nizkich czynszach , cóżby 

j się d o p ie ro .d z ia ło ,  gdyby, te czynsze  by ły  wfy 
.sokie!

Robo lnicy w ałczą  już (eraz d ługo trw a ły m i 
S lrejkanu O uzy sk an ie  p łacy , k tó rą  mogliby po- 
u y ć  sw e iia ikoruecznicjsze p o trzeby  życiowe, 

j Cóżby, się dz ia ło ,  gdyby kom orne  s tanow iło  p o ­
łow ę lub więcej ich zarobków ?

P. G łąbiński boleje w reszcie  n a d  n ied o lą  
kamicnicznihow i p o w iad a  n iech państw o  z a ­
p łac i ,  m e o d p ow iada  tylko n a  py tan ie  kto m a  
p łac ić  państw u , R eprezen tow ane  bowiem, przez 
p iego  sfery kapilulistyczpo-obszarnicze, b ro n ią  
się sku teczn ie  przed  p łacen iem  podatków! i d a ­
n iu  pańs tw o w y ch  rękami i nogami* n a to m ia s t  
\vyciąga.ią z kasy państw ow ej m in a rd y  w  fo r ­
mie subw encyi i kredytów.

N arodow ej d em okracv i  będzie n iezm iern ie  
t rudno  w pęd; w  zg >dny swój ry d w an  lo k a to ­
ró w  z kamiciiiczdukami. P róby  ich są  ch y b a  ob l i ­
czone n a  g łup  ile ludzką, a  nie j*st  tak  hezgra-  
m cziia , jako  to o n i  sol ie w yobrażają .

Krwawe za iium ia  o Beri nie.
RAN.NS I ZABICI.

WIEDEŃ. 16. paznz. :Pat.) Gon. u. Montags- 
j zeitung donosi z Bertom: Wbaorąj przyszio  

przed cyrkiem Boscha do krwawveh zajść. S to ­
w a rz y sz e n ie  niem iecko- narodowi', „B u n d  fur 
FreiJieit und O rdnung ' -zwołało do Cyrku Boscha 
zgrom adzenie ,  n a  k tórein m iano  o m a w ia ć  ciężkie  
po łożen ie  f. u ans  owe Niemiec. Już  wr sobotę  po 
p o łudn iu  o rg an  komunistów' „R o le  F a h n e " ,  we- 
zw a ł kom unis tów , aby  przybyli  rów nież  do c y r ­
ku B usoha  i rozbili  .zg rom adzen ie .  Sku tek  był1 
len, ze juz o  godzinie  G-tej rano  w  niedzielę, 
kom uniści zajęli w szystk ie  w e jśc ia  do cyrfeti 
Buscha. N adchodzących  uczestników' Dni k o m u ­
niśc i p a łk a m i  i kas ie iam i. Policya, k lo ra  z n a j ­
d o w a ła  się n a  m iejscu  w  n ieznaczne j  t y k o  l i ‘ z- 

/bie, n ie  m ogła  u trzy m ać  porządku. tt'ż osoby 
>dniosło rany  z tego Klika ciężkie. 2 n .cm isckbn  
larooowców wrzucili komuniści do Sprewy i 

! tylko z t rudem  uda.ło się  ich u ra tow ać .  Frzyby- 
v.ającv oddzia ł policyi obrzucono  kam ieniam i i 
jstrzelano do niego z rewolwerów, AAachnn.drz 
policyi odn iósł ta k  ciężkie rany ,  iż zm arł  na 

| miejscu. Gdy p rzyby ł jeszcze  d a lszy  o d d z ia ł  
jpolięyi, w y w ią z a ła  się w alka, w której 30 osób 
j zos ta ło  z ran io n v ch ,  w  tera "2 ciężko. Z pow o d u  
| ran  zm arli  roznosicie l n iem iecko- narodow ego 
i d z ienn ika  i jeden  kom unis ta .  Po kilku godzin- 

nem  sta rc iu ,  policya u ży ła  broni p a ln i j  ro z ­
p ró sz y ła  d em o n s tran tó w , W ieczorem  z ap an o w a ł  
spokój. S tw ierdzono , że  z osób  cyw ilnych  zg i­
nę ło  2 a  p rz e sz ło  60 odn ios ło  rany . W iadom ość 
o k rw aw y ch  za jśc iach  pod  cy rk iem  RuscJha r o ­
ze sz ła  się szy b  ko p o  mieście! i w y w o ła ła  duże  
zan iepokojenie.

BERLIN 16. paźdz. (Pat.)  Z pow ódu  w czo ­
r a j s z y c h  za b u rz e ń  kom un is tycznych  a resz tow ano  
o k o ło  100 osób. R re z y d ru m  Policyi w y z n a c z y ­
ło 500 tysięcy  m a re k  n a g ro d y  za  w sk azan ie  ini- 
cyalorów  zaburzeń . N iem iecka  n a ro d o w a  party  a  
ludow a zam ie rza  p o s taw ić  w  p a r lam enc ie  wmo- 
jsek o zw olnienie  z urzędu  obecnego p re z y d e n ­
ta  policyi Ric.stera z a  n iezas to sow an ie  odpow ie ­
d n ic h  z a rząd zeń  bezp ieczeństw a . P.c za tem  z a ­
m ierza  p a r ty a  Ja  wmieść o rozszerzen ie  u s ta w  o- 

i c łironnych  z w ła sz c z a  art. 12-go o rozb ijan iu  
, z eb ra ń  i wiecową p ro p o n u ją c  s to so w an ie  z a  te 
i o s ta tn ie  p rz e s tę p s tw a  ka ry  więzienia .

BERLIN 16. paźdz . (Pat.) J a k  d o n o s 1 p ra s a  
j praw icow a w czo ra jsze  zab u rz e n ia  b y ły  p lanow o 
| zo rgan izow ane  p rzez  komunistów’. W  jednym  z 
..dom ów  w pobliżu  m ie js c a  z a b u rz e ń  urządzili  k o ­

m u n iśc i  s la c y ę  s a n i ta rn ą .

pr i»by poruzuifltettia Ira nrusko-rosyiskiego.
tolSYH HERRIOTA.

PARYŻ, 15. 10 (P a ta  W dóodze do Paryża 
oświadczył De-riot korespondenlowi , .Jnurnala":, 
żc  jest m ezm ierrdi zadowolony z orzedsiewziętej 
podróży do Rosyi. k tó ra  ms* w i d # i  na praaf.tyóz- 
ne w y n ik i.  H errio t twierdhi. iż poroziuiruerue mję- 
tłj.zy dwoma krajami da się łatwo osiągnąć pod 
wa-i likiem, że  będzia ono umiejętnie przygo to ­
wane przez ludzi, którzy na miejscu porozum ie­
wali! y  się z p rzeds taw i 'ie lam ' władzy sowieckiej. 
Herriot oświadczył, że sowiety njre .od taaw iaią  
w zasadzie spłacenia długów, zaciągniętych we 
Francy  i n rzez  Rosyę carską, ze względu jednak 
w  rozpaczliwy stan budżetu nie są w możności 
długów tych spłacić. Rząd sowiecki skłonny jest 
w  zasadzie całkowicie uznać te długi Herriot jest 
zdamu że w  Rosy’ aokonuje  się ewolucya, oo 
niewątpirwie umożliwi mektóiyrn państwom e u ro ­
pejskim nawiązanie stosunków z  sowietami. Ro 
eya, zaaraem He-riota . cierpi wskutek zbyt dłu 

tókrsołwuenia ; gorąco praigru* nawiązania

jak najbliższych stosunków’’ z F rancyą i poddania  
się jej wpływom cywi i aeyjnym. F is  najeży jed ­
nak — mówił H errio t -  oddawać się. ziuazeniu 
Przemysł i handel — z wyjątkiem przem ysłu  tek­
stylnego — zam arł całkowicie. W sferach ro b o t­
niczych .pianuje nędza. Naoto widoczne jes t  w szę­
dzie rozleniw i ir tą  i brak dyscypliny. Jedynie  a r ­
mia czerwona, licząca 900 000 ludzi, jest  jpszcze 
względnie dobrze postawiona 

, — — (
PARYŻ, 15 10 (Pat.). Hava$. ,,Pe:it Paris icn“ 

dtonosi Prezydent paryskiej .Izby handlowej o- 
śv’iadfczył, że projekt marsylskiej Izby handlo­
w ej w  sprawie przyw rócenia  stosunków handto 
wyeh z R osya  spotse ł się wszedzie z sympatycz- 
nem przyjęciem. Należy jednak konieczni j żądać 
pewnego minimum gw araneyi uzyskać mforma- 
cye  oo dto ceł rosyjskich, siosunków kom unika­
cyjnych, j a k c e ż  płatniczych zdolność, Rosyi.

t  o swej poiiryse wscBodnib]
, 'MANCHESTER. 15. naźdz._ (Pat.) W  \vy- 
g lo szonem  w czo ra j  p rzem ów ien iu  b ro n i ł  Lloyd 
George swej ipolityki wEchodlniej, przyezem c 
vciadczył, że by ło  w ręcz  n iem ożuw em  osiągnąć 
twlu bez z a jęc ia  zdecydow anej i s tanow czej-  
pod sławy. L inie  w y ty czn e  nasze j  polityki n a  
b l isk im  W schodzie , m ów ił  L loyd  George, d a ­
d z ą  sic* s tre śc ić  w  trzech  p u n k ta c h  : 1. Z a p e w n ie - 
fge sw olm dy cieśn in , 2. zapob ieżen ie  powtó- 
^/.etiiu s i ^ w  K onstan ty n o p o lu  i w  Trac.yi o k ru ­
c ieńs tw , które s ię  w y d a rz y ły  w Azyi m n ie j - 
ń».-:ej, 3. za jiobieżenie  ro z sze rzen iu  s ię  d z ia ła ń  
v  oj. rmych n a  Europę. Zezw olić  n a  zam kuięcio  
/ i z ś n i i i  znaczy łoby  pozbaw ić  s ię  na jcenn ie jszych  
iHMoeow z w i r i ę s t w a  Anglii nad Turkam i. Zajęcie 
*N .nsia?:tm  vpeJia i ,Tracvi p rzez  T urków , przynio- 
s toby  pożogę w ojenną  na  . te ren ie  E u ro p y  Przed 
daniom  'ncżnośc i  T urko tu  iwkroczenia do  Europy , 

Atalcżeloby u zy sk ać  od  n ic h  gwtaraneye d o ty c z ą ­
ce uchgony rmiiejszości w Europie . A nglia  — 
p a zn aczy l  1,1 oyd George — m a  wszelk ie  pow ody 
do tego, ałry b y ć  d u m n ą  z rezu lta tów  swej pu- 

jłityki.
( P rem ier  podkreśli ł ,  że gdvb'v A nglia  posz ła  
za  p rz y k ła d e n ,  F ra n c v j  i W łoch , k tóre  wycofa-*' 
swe oddzia ły ,  kem aliści ga ję l iby  Czanajc i opa.no- 

Iwaliby c ieśn iny , a n ik t  nie m ógłby ich już s t a m ­
tąd wyprzeć.

Pon iew aż  — m ów ił  Llovd George — od r z ą ­
du  dom agają  się obecnie większej ostrożności 
i p rzezornośc i ,  n ie  będzie  tru d n em , sądzę, zna  
leść  pom iędzy tymi, którzy n a s  k ry tyku ją ,  ludzi 
odpow iednich  do u tw o rzen ia  tam egc iz ą a u .
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Wielki w iec w y b o rc z y !
W środę, ł8 b ni. o godzinie 6 wjecz. odbędzie się w sali „Gwiazdy* przr u.icy 

franciszkańskiej

Zgrom adzenie w yb orcze
P rzem aw iać  będą  k an d y d ac i  Polskiej P a j ty i  Socja lis tycznej.
W z y w a  s ię  o?ół wyborców zwłaszcza z dzielnicy IV, aby jak najliczniej na wiec 

przybyli. Komitet wyborczy V. P. 5.

Front angielski przeciw polityce L. (ieorgea.
LONDYN, 16. 10. (Pat.). Obiega ja tu uaor- 

c z y ’,1 e pogłoski, żo w razie utrzymania się Koali- 
Oyi rządowej, kilku członków goOwych jest podać 
się do dymisyi. Jak donosi „Daily Wail“ , wy 
hory do parlamentu odbeda się prawie napewmo 

^Wiid 18 listopada. Według tego pisma m..ustroń e 
konserwaly wni zbiorą się już dzisiaj celem z a cła 
cyćfowania, czy m ają  się przyłączyć do apelu, 
k jak im  Lloyd' George ma zwrócić się w imieniu 
bloku koalicyjnego do narodu.

Dzienniki poddają  jednomyślnie surow ej k ry ­
tyce przemówienie Lloyda George/ą, w Którem 
■udzą dalszy ciąg pożałowania godnych ataków, 
mogących zmącić dzieło pokoju i wzbudzić nie­

ufność Kemaiistów1.
.Daily Exip*aps“  uważa, że przemówienia 

Lloyda George a zmusi Poincarego do v ystąpie- 
nia publicznie ze spoą iadż ią .  „W esinunster Ga- 
zette" pisze, że przemówienia- L. G e o rg ia  jest 
przemówieniem poińyka. którego karyera  jest już 
skuńezona. j,1 in es»u stw ierdzają, że Lloyd George 
nie eta! żadnej istouusj oupow iedzi na glosy kry 
tylu, których tpr/z .imioerj) była jego polityka. 
Sposób, w jaki L  George przemawiał — piszą 
„Tim es , b y łb y  uzasadniony wtedy, gdyby 
świtał chrześcijański szykowat pochód krzyżowy 
przeciw Turkom.

w ygłosił  p o d n ios łe  prze.rn.o- 
b iskup  D ubo\.*ki w raz  z całą,

Z Rady ministrów.
W A RSZA W A . 16. paźdz . (Pat.) R a d a  rni- 

ni»tnHv n a  dzisie jszem  posiedzeniu j uchwaliła, 
m. in p ro jek t  u s ta w y  o  ś rodkach  p ra w n y c h  od 
lo rzeczen w ładz adrom istracy jnycii ,  w n iosek  wr 
sp raw ie  od roczen ia  term inu  z w o łan ia  sze reg o ­
w ych batalionów celnych, w niosek  m in is tra  p r a ­
cy o rozciągnięciu na  w o jew ództw a w schodnia  
usf.aw.y-o obowiązlcowem ubezp ieczen iu  na w y p a ­
dek c h o r o b i , wnioski m in is t ra  sk a rb u  o doda lico­
we kredvly  n a  zakupno  taboru  kolejowego i. 
odbudow ę szkól i kościołów’, wniosek ministra, 
zdrowia o rozciągnięcie n a  Zie im ę W il iń s k ą  m o ­
cy obow iązującej ustawy, o państw ow ym  f u n ­
duszu  m ieszkaniow ym . Pożale tn  za ła tw io n o  sz e ­
reg spraw7, bieżących.

WPBH

J 1 0 a w ZsgłęBiu osfrawsfc^harwinsftim.
PRAGA, 16. 10. (Pat ). Cz. E pras. Wczoraj 

wieczorem zaw arto  w m m id e rs tw ię  pracy  ugodę 
między delegatami st rej kujących górników, a p r a ­
codawcami Zagłębia ostrowsko - karw inśkiego. 
Na sku.ek rej ugody strejk górniczy w Zagięciu 
o s traw sko - kerwińskiem zakończono, a górnicy 
w racają  w7 poniedziałek do pracy. Delegaci g ó r ­
ników przyjęli po częśri żądania pracodawców, 
przedsw szyslk iem  zaś zgodzili się na zaprow a­
dzenie 8-godzinnej szychty  w sobo tę! '• w miejsce 
dotychczasowej 6-godzinnej. Dalej zgodzin się na 
redukcyę zarodków o 25«o. Po dniu 18 listopada 
ma nastąpić dalsza reduseya  o 5'->o. Ugoda p o ­
wyższa stanowić będzie prawdopodobnie podsta 
\vę rokowań pomiędzy górnicami a przeusiębior- 
larni również w mnycn rewiroch republiki cze­
sko sło'., ackiej.

P.OMR W BUDYNKU St,N*ATU

,\VA R.SZ.W  A 16 paźdz ie rn ika . v| t e l .  wjŁ{)
Dziś .rano w ybuch ł u iżar  w budującytu  sio l.m-
*ivnku sen a tu  koło Skłjmn, przy ul. Wiejskiej.
Si raź p o ż a rn a  rozpoczęła  'z a ra z  akcyą calem
ugaszenia  pożaru , kióry w y b u ch ł  rów nocześn ie
w kilku m iejscach. < igień ugaszono:

*   * ---

ODZNACZENIE ZA UTRWALENIE POLSKOŚCI 
W KOŚCIELE EWANGIELICKIM.

W A R S /  V\\ \ 16 paźdz ie rn ika  (lei. wtA
W czoraj prez. ministrów A owak w7 obecności 
m in is t ra  "oświaty Kninanmckiogo i podsokreta-ą  
rza sdanu Sludzińsk iego  w ręczył o rd e r  K om an­
dorski „Polonia r e s i iń ta '’’ 1 uper intendent owi 
Kościoła eWangieHcMego w Polsiqp *■ prnf. Btri 
sc,hemu. W p rzem ów ieniu  sw ein  min. Aowak 
podkreśli ł  zasług i prof. Burscłiago okol > ulrzy- 
i na ni a po lskości w Kościele nwangieriekim.

— — y  v

ANTAGO.N1ZM DZIELNICuWY WKRACZA W 
DZIEDZINY SADOWE.

WTHP-/AW \ 16. paźdz ie rn ika .  (lei. wl.(,
,,Przegląd w ieczorny" donosi,, żo prezyni jji! n a j ­
w yższego’ t ry b u n a łu  Sawicki z łożył w Radzie 
bistMw w niosek, aby no in inacya  sędziów- togo 
'ry b u n a lu  z b. zabo ru  auslryuckiego  n a s tą p i ła  
p rzed n o m iuacyą  'sęrteiów! z 1>. zaboru k »s \ j-ALgo 
w te in  spec.yalnego wyróżnien ia  sędziów m a ło ­
polskich  z powodu ich w iększego fachowego 
uzdolnienia.

•W niosek  ten  w yw oła ł  w  ko lach  p ra c o w n i­
ków b zabo ru  rosyjskiego wielkJe rożgnrwczenic,

( lu fo rm a c ra  pow yższa m oże co d o . in m itu n i  
j’>i'H\vdzi\,a, w islócie jesl e<'lient walk m iędzy 
nalicyarnuni a Kruiewiakanu. koresp .) .

STREJK ZECEROW ICH POŁĄCZYŁ...
f M IA R  O W. 1(3. paźdz . (lei. u l . )  -Strejk ze- 
ecrów trwa. d a l ' j .  I>ziś w ysz ła  w spólna  gazeta  
w szystk ich  dzienników {£', w y ją tk iem  „.Naprzo­
d u " ,  kióry wccliodzi regularnie)  pod tył. „W ia- 
doinDści krakowskie*',  Gazet a La podujo lis ty  
kam i)d a ló w  trzech  „k u c h c ą cy ,c l i ‘‘ się g r u p : 
Cli-j ‘-.iy, Aar. Unii państwAi i syomstow .

KII\K i)\V . 16. p a id z .  (Pat.)  Dzis zaczęły  
w ychodzić  i w y c h o d / ić  będą  |m dczas  stre jk  u 

„M iad u m o śc i  Kt.ikow"akie" jako wspól- 
2 y  o rgan  nas lęp u jący ch  dzieninkow k ra k o w ­
skich- Czas, C,ło., Narodu. , Goniec Krokowski, 
Jlu ;irow any l\ur.\e.r codzdmmy, jYowa Reformą, i 
afow \ d..ii-nidr, pod r. d a k c y ą  Mudiala Knnofuń

  -
( RFCYA PRZYJĘŁA UKŁAD W MUDhN I-

BOKDEAILW 15. 10. (Pat.) Z Aiea donoszą: 
Rząd .grećKi zawiadomił ofieyalnte o przyjęciu 
uidadu, zawaartego w Mucianii.i aom agając  się 
jcuynie przedłużenia terminu ewakuacvi ‘Tracyi.

BORDEAUX, 15. 10. (Pat.). General" Pelle wy 
idz i’ waibec korespondenta „Petit  Par is ien"  wiel­
kie zaJow oL nie  z powoau poapisania rozejmu 
Rozejm ten, zdaniem generała , Sianowi początek 
ńowjŁj ery i jest wyniaiem polityki turKofilskiej, 
iapoezatjtow anej przez. Poincai ego. Również 
Poiiu-a, e.nu należy zawdzięczać, iż w czasie o- 
s .a  nic wizyty lorda Curzona znaleziono formułę, 
umożliwiającą wyi.,Ae z trudnej sytuacy^. 
liłlllłHiiTMIliM— lilii I iBUlIWIIIH ■■■■— lilii— II—

NACZELNIK PANS1WA W ŁUCKU.
Id CK. 1.6. paźdz . (Rat.) Pociąg z -.aczelni-  

;kiein P a ń s tw a  p rzy b y ł  puuKt.uainń o godz. 10.30 
rano. Po u ro czy s ty ch  pow itan iach  ud a ł  się A., 
czoliuk P a ń s tw a  n a  boisko wmjskowe grizic po 
niszy  polowej ks. b iskup Duhowski pośw ięc ił  
« z tan d a t  24 p. p. o f ia row any  p rzez  obyw abń- 
.stwo m ia s ta  S uw a lek, gdzie .poprzedn io  jmlk 
■slacyonował. N as tąp i ła  defilada  w o jsk o w a  p izcd  
•pośw iąconyin sz tandarem , k tóra  w yplu lla  ws|.ut- 
niale. N astępnie  P,an N aczeln ik  P a ń s tw a  pizeje- 
jeclial g łów n e m : u licam i m ias ta  do p ra s tą ro j  k a ­
tedry. Ulico były pięknie udekorow ane . Z grom a- 

jdzone n a  u licach  t łum y  w i lały N aczeln ika  B a ń 1 
istwla ovvac\j:.ie.
' N aczelnik  P.aństwia w7 o toczen iu  św ity  w szed ł  
dti k a t e d n ,  gdżiy; o iiprawiono inodly, pocze.n 
b isk u p  Dafciowski 
wionie. Z katedry.
■kapitułą p rocesyonaln ie  wyprowtulzili A'aczeliu- 
kn Pnńsl.w7a na p lac zam kow y, gdzie o d ly lo  się 
poś\, ioecnie sz tan d aru  Z w ią z d i  B irzeleckiegó o- 
kręgu łuckiego. Strzelcy przeszli  n a s tęp n ie  m a r ­
szem ceremonialnym!! z a  nimi zaś  postępow ali  
jSokóli i ha rce rze .  Pan Naczolnik P a ń s tw a  zło- -  
.żył nas tęp n ie  kró tką  w izytę  b iskupow i Duhuw- 
siciemu, poCzem poprzedzony szw ad ro n em  u ła -  

rnów 25 'p. u d a ł  się do k a sy n a  oficerskiego. O' 
god*. 3, rozpoczęły  się audyem ń® . W sali w o je ­
w ódzkiej zgrom adzili  się prze<M awiei?le w sz y ­
stk ich  dykaste ry i ,  delegucye Lucka, Kowla, Róv.r̂  
na, H orochow a ze ś ta ros la rn i  n a  czele. W y różn ia ­
ło się p rzem ów ien ie  Ukraińcfcw, o św iadcza jące  
się za  zgodą polsko- ukraińską. W tym duchu  
p rz e m a w ia ł  przedniu.wdciol P rośw ily ,  d y re k to r  
ukra ińsk iego  gimfluzyiim,,, o r a z  p rzedstaw iciel  
now ego s t ro n n ic tw a  politycznego U kraińsk ie j J e ­
dności Narodowej. W gorących  s łow ach  złożyli 
■hołd N aczeln ikam i P a ń s tw a  p rzedstaw ic ie le  d u ­
chow ieństw a  p raw os ław nego  o raz  gm iny żydow - 
Hkie.j. Naczelnikowi P a ń s tw a  z łożono  wiele próśb  
któro p rzy jm ow ał szef kance la ry i cywalnej p . , 
•Car. W ychodzącego ze sali recepcyjnej Naczelni 
•ka P ań s tw a  żegnano  ow acyjnie  okrzykam i. Na- 
,s lrój w mieSci8 r a d o s n y .

^POSIEDZENIE KOMISYI KODYFIKACYJNEJ.
KRAKDW. 16. paźdz. (Pat \\T najb liższych  

dn iach  w y jadą  do "Warszawy n a  jes ienne  p o s ie ­
dzenie  komisyi kodyfikney jnej p ro fesorow ie  Cro- 
Jąh, Krzyrnmśki, W róblewski. Jaw o rsk i  i Zoll. 
T em atem  obrad  w ydzia łu  cywilist.ycznego będzie 
p ro jek t  prawni au torsk iego  opracow7anv  pod 
tarzew01J.uictwe.1n. priif. W róblewskmgo. Referen- 
lem ghiwnym  jest 'p rof. d r .  Zjołl, z a ś  korreie,- 
rentein p. L ium ur z W a rsz a w y . P rezes  w ydzia łu  
i i rncedury  karnej, pnof. Arzysrnuski, p rz e w o d n i- . 
Czyń będzie naradom  n a d  proj •Ktem usłaWy O 
(|)oslępinvauiu karnem. Dobat.y n ad  pro jek lem  u- 
s:law.\ u poś tępów aum  cyw ilnem  toczyć się  
.•będą pod przewodnictwem , prof. Gołąbą,, kló- 
irenm pow iarzymo o s ia leczn ą  red ak cy ę  tej u s t ’wyy; 
N arady rozpoczną, się d n ia  20. b. m .

 ---
SOCYAUŚCI AUSPYACCY PRZECIW KoNW EN- 

CYI GfcNćWSKIEJ.
WIETJEŃ, 16. 10. (tel. wl.). Kongres austrya- 

ckiej artyi soc.yaJistjł& aąj uchwalił rezoiucyę, 
ośw ia tćza jecą  się sprzeciw7 konwyncyi • genewskie;, 
zagrażającej niezawisłości renubliki austryaokiej. 
Konv eacya genewska dotyczy, jak wiadomo, sa- 
nacyi finansów aust.ryackieh, którą poefeimuje 
koalic-ya pem pozorem ratow ania  Austryi.

eis&sa™r5ioofl.infc?

Próżne.
LICZBA BEZROBDTNYCtt W  POLSCE. W e ­

d ług  wyjaśnień , udz .c lonych  d z ien n ik o m  przez 
p. Sim ona, w icem in  pracy  i opieki spoi., od 
lutego br. datu je  się u n as  w k ra ju  sys tem a­
tyczny sp ad ek  liczby jiezrohotnyc.h A zatem . 
t lutego było  221.444 b ez robo tnych ,  1 m a rc a  
206.442, 1 k w ie tn ia  170.125, 1 m a ja  14S.625,
1 czerwca 128.916, 1 lipca 98.581, 1 s ie rpn ia
0W.962.

P IE R W S Z Y  SW IK TY  .Ż Y W E J  CERKWI* 
V\ MOSKWIE. lak donosi „New l o r k  ł l e r a l d “ , 
.k o śc n d  żyjący" v. Moskwie ogłosił Toisto j*  
pierw szym  św iętym  nowej w iary ,

\
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J/ow in y z  dnia.
I.W0W 17 październ ika,

f tF P K R lO A R  TEATRU MIEJRK. W E  LW OW IE: 
Wtorek „Ta która przeszła bez Siadu*, sztuka, 
środa „ Sprzedana narzeczona", opera 
CzwaneK „Ta która orzeszła bez slaciu\ sztuka 
Piątek „Eugeniusz Onegin", opera

 B
REPERTUAR TEATRU M AŁEGO, G ró a e d ra  2 b

Wtorek „Księga Hioba", komedya.
Środa „Księga Hioba", komedya.
Czwartek „Księga Hioba“, komedya.
Piątek „Księga Hioba", komedya.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, cii. Sloneczi**
Wtorek „Bajadera“, operetka 
Środa „Bajadera", operetka.
Czwartek „Bajadera", operetka.
Piątek „Bajadera", operetka,
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór 
Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 

Wftfy tramwaiowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kiwunkaci..
'• I ! i — —
TEAilR 2YD. a y r  S. M. G1MPEL, Jagiellońska l i  

We tOTek o g. 73U „Kobieta,która zabiła", sztuka.
We środę c- godt. 7-30 „Dr. KohiT, -dramat.
We czwartek o g. 3’30 ;Kob’eta, która zairła’ sztuka.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUERKA.
Wtorek 17 października. Arnold Fflldesy. wiolon­

czelista 1417
Piąte., zv października: Stanist. Korwin-Szvma- 

tlOWSK* Wieczór pieśni francuskich, rosyjskich i włoskich. 
— —

NASZ FEJLETON. W jutrae iszym numerze 
i ozpoczytiamy dkUk znakomitej noweli stynnego 
pisarza rosy--sklego 1 eonidlasa Andrejewa p. t\: 
„Wiiheim dirug i jeniec". Świetna psycholo­
gicznie wnikliwa charakterystyka byiego imoera- 
to ra  Niemiec, który w pól-obłąkanych marzeniach 
ro.ł o  władztwie nad ca łym  światem, nadaje no­
weli p rzy  w alorach  aktualności zaletę wysokiej 
wartości artystyczno literackiej

DZIS1EJS2A PR EM IER A  „KSIĘGI HIOBA" 
6, W m aw era ,  zapow iada  się doskonale .  Polna 
R u m o m  i s a ty r y  sztulca au to ra  „R oztw oru  prof 
łPytla m a  wszelkie d an e ,  b y  s ta ć  się h a  d ługo  
„itr,akcyą T ea tru  Małego. Z pow o d u  R oku p rzy  
.kasach tea tra lnych  Dyrekcja , T ea tru  „K sięgę 
H io b a"  g rać  będzie  bez p rze rw y  ca ły  tydzień,, 
by  d a ć  m o żn o ść  w szystk im  zo b aczen ia  tej arcy- 
w eaołe j sztuki.

WYSTĘP, P. ARGASTŃSK1E.J- CHOJNOW ­
SKIEJ Ś w ie tna  a r ty s tk a  w y s tąp i  w  środę, w T e a ­
trze  Wielkim, w  swej popisow ej roli w „ S p rz e ­
dane j  na rzeczo n e j" ,  k tó ra  to opera z y sk a ła  s o ­
bie n a  nasze j  scen ie  duże  uznan ie

PO CZ4TEK  PR ZED STA W IEŃ  O 7. W I E ­
CZOREM Od ś ro d y  p rzeds taw ien iu ,  we w s z y s t ­
kich T ea trach  m iejsk ich  rozpoczynać  się b ę ­
d ą  punk tua ln ie  o godzin ie 7. wieczorem .

PR ZED STA W IEN IA  DLA MŁODZIE Ż J  
SZKOLNEJ. W  sobole, 21. b .  m .  w y s ta w ia  T ea tr  
Wielki po  raz  drugi „ B a rb a rę  R ad z iw iłow nę"  
Felińskiego. Bilety do  n a b y c ia  w AAwdziałe 
Ośw ialy  Pozaszkolnej KuratoryUm O. S, L., ul. 
K arm elicka 4, p o cząw szy  od  pon iedz ia łku  16. 
b. m,.

KURSY WALUT. N a  giełdzie oiicyaJncj we, 
Lwowie płacono wczoraj za  1 dolara 9600—9760. 
*<>i kanap 9500 marki mem. il‘25 - 3 ‘75, leje rum. 
55—>57, liry w łoskie 410, franki fr&ne. 770, fr. 
Lelg. 720, fr szwajc. 1900, kor. czeskie 320, kor 
austr. siempl. 0f12, kor węg 3f50, ruble carskie 
W bamcnotaich po  100 i 500 rb. po 150, ft. szterl. 
46.000 mfop

MIZERNA CUKROWA TRWA DALEJ Spe 
ktilanci za tnagazynow ali  wielkie z a p a sy  cukru  
i 'sprzedają gio „po znajomości" po paskarskich 
renach. T łum y ubogiej ludności cisną się w  o- 
gonfetch bez końca przed' sklepami miejskimi, 
zaś u ie le  osób  przez pół nocy stoi przedi skle­
pem, aby być bliżej wejścia, zupełnie jak za 
-zasów wojennych. — Wczoraj tłumy rozwaliły 
rarkan  obok sklepu miejskiego przy  uf G róde­
ckiej 19 i w taignęły  dlo wnętrza. Z  trudem po 
bcyia praywrocim porzadleł i spowodowała zam

knięcie sklepu przed  czasem . Zarząd miejskiej 
ap row izac ji  winien tak urządzić rozsprzaciaż cu ­
kru, auy wszyscy mogli go bez ścisku nabyć — 
S y tu ac ja  obecna „cukrow a" jest następstwem 
wywozowej polityki producentów i rządi:

BRAK TŁUSZCZÓW  W E LW O W IE. We 
Lw ow ie spekulanci w dalseytm ciągu w y k u p u ją  
tłtószdse i 'wywożą, zagrańicę^ W obec  tego n a  p la ­
cach  targow ych s ta le  b rak  tłuszczów, u rzeźni- 

&OW. W czoraj Zofia H orodna , rzezn iczka  z p la c u  
K ra.kowski.ego, s t ra g a n  nr. 57, n ie  ch c ia ła  s p rz e ­
d a w a ć  sa d ła  i s łon inv  k o n su m en to m , lecz wy* 
w iozła  ją  do dom u, aby s p r /e d a ó  spekulan tom . 
Oskarżono  ją  w poiuwi

ZATRUCIE GRZYBAMI. Anna Bolenie, zam. 
przy ul. Misyonarskiej 7, po spożyciu po traw y 
z grzyDów. zachorowała wśród1 ob jaw ów  z a t ru ­
cia. Odwieziono j ą  uo szpitala.

NA PaD  NA ULICY W  niedzielę wieczorem 
na til. Czarneckiego trzech' napastników1 n a p a ­
d ło  na żonę W łodzimierza B arana, urzędnika f i r ­
m y  „P rem ie r" .  Gdy Baran wystąpił w obronie 
żony^ aw anturn icy  ciężko po ran iu  go, poozem 
zbiegli. Poranionem u udżieiono pomocy w p o ­
gotowiu rafunkowem. ,

DROGI SPACER PO ULICY LEGIONOW. W  
tej ulicy polieya przy trzym ała  wczoraj ki'ku spa ­
cerujących waluciarzy. P rzy  jednym  z  nich A b ra ­
ham ie Perlu  znaleziono 11.000 koron węgierskich 
i 122 kor. czeskich, baranioty te zdeponow ano

AWANTURNIK W  KOZIE. Jakób W olanin na 
padł na dom K. Mroza przy  ui Snoptcowskiej 
44 i wybił  kilka szyb. Gtfy Mróz wybiegł z dbmu,, 
awanturnik rzucił się na  niego z nożem. Mróz 
wypożyczył rewolwer od1 sąsiada  Biernaeira  i dla 
po su acn u  oudai kilka strzałów w powietrze. Epi 
log zajścia skończył się w polfcyf gdzie W ola­
nina zamknięto w  freszcie , zaś rewolwer zdepo­
nowano.

ZŁODZIEJ W BÓŻNICY Chaim Lutman, gdy 
był „za topiony" w modlitwie \v bóżnicy przy ul 
Bernsteina 14. bezbożny złocizitj slwadl mu pialto 
w artości 200.000 mk Lutman, złorzecząc złodzie­
jowi, z nienawiścią w sercu oskarżył go w p o ­
licji .

GROBOW IEC izBUDOWANY KRZYWDĄ 
BLIŹNIEGO, Józef Oczu owaki, Iragarz , z a rn io  
szka ty  przy  ul. R usk ie j 1- 10., don iósł pmicyi,, 
że  szw agier  jego Jan  Hochhuunou iez, bez w iedzy 
go sp o d arza  tej realności Z. L ipina, z a b ra ł  2  
beczki awryuitu i zu ż y ł  je n a  budow ę g robow ca  
n a  cm entarzu  ły c z a k o w s k im  d la  swej rodziny.

G dyby doniesien ie  to b y ło  p raw dz iw e ,  to  
zd an iem  osób za jm u jący ch  się, sp iry tyzm em , 
Hochmannwic.z g rubo  idę. „poszknp ił" ,  gdyż k rz y ­
wdą. bliźniego zbudow any  grobowiec ' „d jabe l-  
n ie ‘‘ niewygodnem, bwłliy m ie jscem  spoczynku  
n a  „ sen  w ia c m y " .

OKRADZIONY FUNKCYONARYUSZ POLICYI 
Jerzy Wiece!., urz. policyi, onegdaj zrana w y­
wiesił tvzy dywany i dy ie pary  portyer na gan 
ku przed’ mieszkaniem w  realności przy ul. Kę 
trzynskiego 35. Nieznany sprawca „św isnął"  tc 
rzeczy, w yrządzając szkodę Więckowi na 4u0 ty­
sięcy mkp. ' 'N

A RESZTO W A N IA  PO WYNIKACH R E W ! 
ZYf. W m ieszkaniu  Józefa fo u e ra ,  na  Z am ars ty -  
now ie  1. 24. pulieya  międzs imieim rzeczam i 
z n a la z ła  z n a c z n ą  ilość  papierorowi i cygar, na le­
żąc y c h  do 1.9- letniego Józefa W isz n io w itz a /  
zam. p rzy  ul. Szpita lnej l. 19. M łodzieniec ów,' 
zakupił  fen tytoń n a  p asek  w tra f ikach  przy ul.

’żółkiew skiej.  Wisztiiowitz d a w a ł  policyantoin  40 
fys. mk., a b y  mu pozostaw ili  hoduj po łow ę p a ­
pierosów. Młodego pask t rza  zam knię to  w aresz-  

p-ie, tytoń i ow ą łapów kę  zdeponow ano.
AA’ m ieszkan iu  Piotra Sawickiego przy ul. 

J. H e rm an a  I. 11. podczas  rewizyi znalez iono  
matęrye,- sńkuo  i 2  bańki bongont, w artośc i  o- 

jfeolo 2 milionów m arek, Rzeczy te, jako p o ch o ­
d z ą c e  z kradzieży  zd iponowanu, zaś  Saw ickie-  
g[ó. i jego s y n a  Jozefa aresz tow ano . ’ ■

— Nimejszem podaje  się do wiadomości, iż 
firma .1 SCHEIT, JAGIELLOŃSKA 12 o trzym ała  
świeży transport obuw ia  męskiego tiiamśUcgo i 
niziecinaego i sprzedaje p o  bardzo  przystępnych 
cenach. Damskie b ron iow e i tz a rn e  boksowe po 
12.500 mp. ' IPoleof się P .  T. przeć zakuc iem  
oglądać w ystaw ę. 38

Zwycięstw szhofy polskiej na SiąsRU
FRYSZTAT, 4 październiki 

Dzieci nasze jifż o d  m icriaca pooiera ją  nau­
kę szkolną^ ale jeszcze wcam nie ucichły .->urmy 
bo jow e czeskich „kulturtraegerów '^ chcącycn z a ­
wojować polskie wioski siąpcie czeskiesm szJto- 
łarri: Krzyc, jaki podnoszą szowi-(styczne pisma 
cfzeskie odnośnie do wyniku wipisów szkolnych 
na Śląsku i b ia Jan ia  ich, że w p i s y  d o  s z k ó ł  
c z e s k i c h  ź l e  w y p a d ł y  — d!a ją  jeszcze je- 
dfen dbwód, że spraw a czeska na Śląsku na kru 
chych  op ie ra  Się fundiamentach i że me m a m o ­
wy o zaniku tutejszych szkół polsk.cti, gdyż lud 
śląski był, jes t  i będzie zawsze polskim!

I trzeba  zważyć, co następuje:
Tegoroczne wpisy szwolne odbyw ały  się pod 

znakiem niebyw ałego w prost kryzysu gospodar­
czego i s trasznego bezroooeia. A w iadbmo p rze ­
cież. że na jkerw szy  ogień w1 czasie wydaleni^ 
z pracy "idą zawsze polscy •oboirucy, ze om — 
polscy robotnicy — p a a a ją  jako pierwsi o fiarą  
zasioju przemysłowego,

Kolejarzom śląskim narodowości pioiskijj wy- 
grażali się czescy przełożeni, że będą przeniesieni 
na  Słowaczyznę 'lub w głąb Czech. Waoworri 
komisarze grr. ntii groziii zastanowieniem  zapomóg.

W Łazach odebrano szkole polskiej wspania­
ły budynek szkolny i dano  na jej pomieszczenie 
mały gmach, położony daleko poza centrum. 
W niektórych gimnach przekupyw ano bidJhyńh 
ludzi a płacono 100 i więcej koron za dziecko 
polskie. Komisarze wyrzucali podczas wpisów z 
lokali urzę.dbwych mężów zaufania ludności Dol­
skiej pom im o iż ci mieli u rzędow e pozwolenie 
asystow ania  przy  wpisach.

Agitatorzy chodżili od domu do  dtomu i n,a 
m awiali polskich rodziców' do posyłania swych 
tz iec i  d o  sżkół cześkicłi. Używano najrozmaitszych 
środkuw. ażeby zapełnić pas tę  szkoły czeskie poi- 
skieim d /iećm i i z,a wszelką cenę chciano juz 
w tym roku aokonać azieła zniszczenia polski ?go 
szkolnictwa w  czeskiej części Ślęska Cieszyń­
skiego.

Ale wszystkie powyżej przytoczone takta, któ 
rycli możiiaoy daleim więcej przytoczyć, nie po 
trafiły jednak zachiciać mocną podstaw ą  nasze ­
go szkolnictwa polskiego: l u d ' ' ś l ą s k i  p o z o ­
s t a ł  w i  e r n y  s z k o l e  p o l s k  i e j. W pisy dlo 
sźKoł przyniosły zw ycięs tw o  sprawiedliwości, zwy­
cięstw o szkoły polskiej.

P raw m  nigdzie niania ubytku dzieci w 1 szko 
łach polskich, zaś niektóre szkoły polskie1 w y ­
kazują  duży p rzyrost dzieci.

Nasze szkoły w ydziałowe i g im naz jum  są  
przepełnione. W Bogumińskiem rodAce śląscy są 
tak pirzyW iązani dlo szfcoty polskiej, że wlasnvm 
kosztem otworzyli w Niem.i mkiej Lutyni szkołę 
polską prywatną, gd'yż szowiniśo' czescy nie chcą 
po  zr&uowaniu szkoły poiskiej dbpuścić do  otwaa 
cia  publicznej szkołv polski;].

Jestesm y najzupełniej zadowoleni z wyników 
w pisów 1 i z po g a rd ą  m ożem y spoglądać na ijcfl, 
k tórzy  zaparli się swego- przekonania i  godtnośc' 
swojej, zaprzedając  z a  lUtfaszowe srebrniki swe 
dzieci obcej szkole

JANKIEL PRZYTYK ,.P R Z Y G N A Ł  SIĘ DO 
OUDZEGf1 r RADU.

Niejaki Sapiezko, zam ieszk a ły  w. W arsaaw ie  
przy ul. B ielańskiej z au w aży ł ,  że  jego rachunki 
z a  z u ż \c ie  p rądu  e lek trycznego  s ą  „dyabe łn ie  
s ło n e " .  P o s lan o w i1' w ięc  oszczędzać. Po  m ies ią ­
cu pom im o iż s iedzia ł  p rzew ażn ie  w  c iem no­
ściach  kazano  m u  p ła c ić  jeszcze  więcej. Z ro z ­

p a c z o n y  zaw iadom ił  o tern p o l ic ję .  Ta  z b a d a ła  
że w  tej sam ej realności m ie szk a  Jankie l Lrzy 
(tyk, k tó ry  ja sn o  ośw ie tla  e lek try czn o śc ią  swe 
sa lo n y , , le cz  n igdy  ra c h u n k ó w  z a  zużycie  p rąd u  
e lek trycznego  m e  p ią c i  i n ie  p o s ia d a  zegara.

P rzy  szczegó łow ym  śledztw ie  okazało* się , 
że J. Przy tyk  p rzep row adzi!  p rzew ody do  piw­
n icy  i , ,p rz v tk n ą ł‘‘ je  d o  k a b la  k tó ry m  prąd  
p rzechodził  do  zegaza  Sapieżki. W ten  sportfb 
k ra d ł  on p rąd  sw em u sąs iadow i,  z a  który m c 
n ie  p łac i ł .  P rzy ty k a  jiociągniętó do odpow iedz ia l­
no śc i  sądowej.



„DZIENNIK LODOWY"

R f l o H  p o l i t y c z n y .
Wajiad rewolwerowy na poetę uftr Sidira Tworóoehliba.

ZGON OFIARY W SZPiTALU.
Po licznych podpa lenn flh  i uainuinch na  

chłopów uk ia iń sk ioh  nie  idących n a  pasku  sz a ­
leń s tw a  nacyonahstyczn.-'go, dyk tow anego  przez  
g rupę  Pe truszew ieza , don .m ano  w n iedzielę  n a ­
p a d u  ■ m orderczego  na znanego  poelę  ukrain 
takiego S. Twcrdochliba.

Dnia 15. b. rn. na  udającego  się na stacyn 
k o le jow ą  w  •gapieżanc.* sidoru. TwW dochliba, 
pKtf. g jinnazyaJaego. K o n t a  i po e tę  u k ra iń sk ie ­
go, znanego  leż /  i fum  iczmi różnych  ukr. dz ie l  
literacki ot na  jeżyk polski, n a p a d ła  g rupka  u 
zb ro jo n a  w rewiolworty: i ra n ią c  go śm ierte ln ie  w 
Krznch, p o zb aw iła  go ż y d a .

Twerdoohiib, już od roku  1918' u s i ło w a ł  
na,wiązać nici p o rozum ien ia  pom iędzy  polską, 
i u k ra iń sk ą  ludnością . P ra c o w a ł  sta le  w ty m  d u ­
chu i p ro p ag o w a ł  sw ą  ideę  w  ukr. dz ienniku  
J l i d m  j kraj ‘ a  o s ta tn io  w brew  bojkotow em u 
s tan o w isk u  nacyona lis tów  zgłosił sw ą  k a n d y ­
d a tu rę  do Sejm u n a  liście ukra ińsk ie j .  To zd e ­
cydow ane  w ystąp ien ie  Tw erdoch liha  d o p ro w a ­
dziło  go d o  grobu. S z a l  szow in is tyczny  pchną ł  
jego prz«ow  n ików  do zbrodni.

W niedzielę  wieczorem Tw erdochlib  w raz  
ze  sw ym  tow arzyszem  szed ł n a  d w o rzec  kolejo-

Z kronik! kryminafnej,
S-iMIERĆ DWÓCH f lR E SZ T PN róW  PODCZAS

KONWOJU.
Julian Buchaj z Woli rzeczyckiej, pow. t a r ­

nobrzeskiego, z początkiem b. m L siąy a  skradł 
rzeczy wartości 160.000 mit. na szkodę urzędnika 
kolejowego i  Kępy, a  następnie skradł bratu 
swemu Rudolfowi 10.000 mk Aresztowany przez 
pohcyę u  swej „marzeęaanej" w Sochach, powte- 
tfaai,  iż popełni sam obójstw o, a nie będ; ie sie­
dział w więzieniu. Konwojujący go połicyant 
gdy mieli przechodzić przez most kolejowy na 
wezbranym Sanie, aby uniemożliwić mu wsko­
czę iic Ob wody, skuł r^ t  ręce. Buchaj jednak zdo­
łać. .skoczy 5 w fale >j zek.i i w obecności licznie 
pracujących robotników utonął. Ratunek bowiem 
wskutek powodzi b y l  niemożliwy.

  <»—*
P io tr  Naczas zdezerterow ał z 17 p  p. A resz­

towany tuż kelo sądlu wojskowego w  Rzeszowie 
począł uciekać konwojującemu go żołnierzowi i 
ub ieg ł w wiklinę nad  ‘rzeką Wisłokiem. N aczas 
nic us lud ia i  wezwania do za trzym ania  się, w ó w ­
czas żołnierz strzelił i położył go trupem  na 
miejscu.

— —
W A D Y  I KRADZIEŻE

Na drodze z Tom aszow a do Bełżca przed- 
wczoraj uzbroieni bandyci napadli na jadących 
kupców' i obrabowawszy ich, s trza łam i rew olw e­
row ym i zranili w nogi S a rę  Grim berg i B enjam i­
na Goldmana. Fostrze .onycn przy w ieziono d o  szpi­
tala w e Lwowie.

W Jaryczow le  Nowym z mieszkania W asyla  
łoajeka skradziono 12 brn, wieczorem 1,56(1.000 mk 
w , -anknotauh po 5 000 mk.

W bóżnicy w” Gródku Jagiellońskim skradzio­
no z kasy o gnio trw ałe j  4 l ichtarze ; rączkę srebr 
ną rytualną. Szkodź ‘wynosi 250.000 mk.

Zjazd (II Międzynarodówki,
IV kongres  III. M iędzynarodów ki będzie 

o tw ar ty  w P e te rsbu rgu  w dn, 7 l is topada. P r o ­
g ram  został już  o p ra c o w a n y  i z a w ie ra :  1) re-
lerat Z m ow jew a  o dz ia ła lnośc i  k o m ite tu  w y k o ­
nawczego l i i .  M iędzynarodów ki, 2) re fe ra t  Le­
n in a  p o d  tyt. , 5  la l  rewol. rosyjskiej i p e rs ­
pek tyw y rew olucy i  św ia tow ej", Razein z Lenł- 
nem o ty m  tem acie  będą  re fe ro w al i :  T rock i,
K lara  Zetkin , C achiu , F3ela K unn  Hdlsl. 3) 
referat R ad k a  na lem at „O  len żyw a k a p i ta ln y ,  
4) referat o w alce  przeciw ko t rak ta to w i Wer­
salskiemu i o zadaniach partyi k o m u n is ty czn e j ,  
i r e fe ra t  o ruchu zaw odow ym , 6) k w es ty a  
S ra rn a ,  71 kw esty  a w schodnia i kolonialna ltd.

wy w Sayieżanee, na linii kolejowej Lwów- 
Kamionka StmmiłwfcT 5 0 '  kr-oków od dw orca  
podesz ło  do m d i  4 ub ran y ch  pu .miejsku m ło ­
dych  męzczyzn. Kapusto. v w yce low aw szy  swe 
rew olw ery  w Tw erdochliha , oddali kilka s t r z a ­
łów, z k tó rych  jeden tra f i ł  w ym ienionego w 
brzuch . Skoro- napadn ię ty  u p ad ł ,  saho tażvśc i  
zbiegli.

N a dw orcu  kolejowym  lekarz  d r .  Poznańsk i  
udzielił  z ran ionem u  pierw szej pom ocy. I ’o p rz y ­
w iezieniu  go J o  Lw owa,, Pogotowie ratmneowe 
odw iozło  go do szpita la . L e k a rz  dr. Kurowice 
dokonad n a ty c h m ia s t  operacy i i  s tw ierdził ,  że 
ku la  w kilku m ie jscach  p rz e b i ła  je l i t a  i u g rz ę ­
z ła  w ciele. Po operacyi nieszczęśliwy* nie- s t r a ­
cił p rzy to m n o śc i ,  lecz s ta n  jego po g arsza ł  się, 
i w czora j po godzin ie  p ie rw sze j w  p o łudn ie

ZMARŁ W SZPITALU.

Zwłoki ofiarw zaś lep ien ia  szow inis tycznego  
Knnieszczono w  krypci* 0 0 .  B ernardynów . Po- 
y r> e b  odbędzie  się  w  .środę o  godzinie 3-ciej p o ­
południu .

T ragicznie  z m a r ły  pozostaw ił  żonę i dzieci

W y w  na morderców R a thenauY
LIPSK., 14 X (A. W,). W  procesie przeciw 

m o rd e rco m  R a th e n a u ’a sąd  ogłosił wyrok , na 
m ocy k tórego  E rn e s t  T ech o w  został zasądzony 
za wsj ó łw m ę  w z a m o rd o w a n iu  R a th e n a u a  n a  
15 lat ciężkiego więzienia i u tra tę  p raw  o b y w a­
telskich  n a  la t  10, b ra t  jego Jan  T echow  za 
udzielenie p o m cey  m o rd e rco m  n a  4 la ta  i 1 m ie ­
siąc więzienia, o sk arżo n y  W in te r  n a  8 la t  C i ę ż ­
kiego więzienia i 10 lat u tra ty  p ra w  o b y w a te l ­
skich, o skarżony  S a lom on  Nidrig na  5 la t  cięż­
kiego wiezienia i 5 lat u t ra ty  praw . O sk a r  Tille- 
sen n a  3 ia ta  więzienia. Koszta procesu ponoszą 
skazan i Inni oskarżen i skazani zostali n a  karę  
dw um iesięcznego więzienia, 2 zaś u w oln iono .  _

K ftn & a  wybsrera, *
x ZEBRANIE K uM iT  WYBORCZEGO V. R E ­

JONU P . P . S .  Lwów. Dnia 17 bm o gorK. 7 wie­
czorem odfaędzi ’ się zebranie UL, IV. i V. K o­
mitetu  re j ,  P. P. S. \v<e Lwowie w sali Z\v. Zaw. 
kolej p rzy  ul. Gródeckiej 69. O punktualne przy • 
bycie proszeni są to  w1.: Skrzywan, Brzezina, Mi 
chaiewicz, Szpyt, Dorota, Rudnicki Droout, Ożga, 
Flaszeek' ’ Tutak, Werninowski, Feszczuk M uów f 
Śledziona'. SzeKalski, Ridełek, Błachuta, P ar tyka  
i Kozak — WęglowSid, przewód1. Staub, sekr.

x ZEBRANIE 'CZŁONKÓW KOMITETU W Y ­
BORCZEGO  REJONU IV. odbędzie  się we wtó­
re* dnia 17 bm , o gocte. 7 wiece. w sali Zw. Zaw 1 
kolejarzy ul. Gródecka 69. W zyw am y wszystkich 
członków Kom. na t o  zebranie. Sprawy bardzo 
ważne.
J a t  Daszyński, sekr. Ursiai Teolii. przewód.
*M ~

8riię(3ówfc ustalanie list hanoydafóaj
Komisyta Okr. na w czorajszem  posiedzeniu 

zatw ierdziła  10 list okręgu od. (Lwów miasto). 
Odrzuciła zaś listę N. P R z hasiem „Zgod* 
i P ra c a "  z  gen. Iwaszkiewiczem na czele, gdyż 
żaden ze zgłoszonych nie złożył deklaracyi

Z listy „Cenlrum " o Jp a .J  Wit Sulimirskt 
z powodu niezłożenif deklaracyi, z tego też p o ­
wodu oaipadł Kizlyk z listy kom. zw. pr. i B er­
nard' gdyż za późno był zgłoszony.

Komisya okręgow a Nr. 51 na I.wów pow iat 
i dla senatu  z województwa lwowskiego ustania 
listy se jm ow e i senackie z małemi skreśleniami. 
Wszystkie listy P . P  S. z  tych  okręgów'1 zostały 
zatw ierdzone bez zmian.

Płace w przemyśle naftowym

frameya wobec spadku marki mem.
PARYŻ, 14 pażdz. (Pat.). Dziś r a n o  pod 

p rzew odnic tw em  P o in c a re ’go o d by ło  się posie­
dzenie, w k tó re in  wzięli u d z ia ł  B arthou , Man­
eta wre, Ia s tene ,  Reibelle. P rzed m io tem  n a ra d  
by ła  sp ra w a  s tanow iska ,  jak ie  należy zająć 
wobec k a ta s t ro ia ln eg o  sp a d k u  m a rk i  n iem ieckie  
i skutków ' jak ie  ten spadek pociąga  za sobą w 
zakresie w y p ła ty  odszkodow ań Z as tan aw ian o  
się w szczególności rrad w niosk iem  B ra tbu rego  
zgłoszonym w konnsy i  odszkodow ań  B ra tbu ry  
p roponu je  udzielenie  N iem com  o-letniego m o ia -  
lo ry n m  dla w szelkich  w y p ła t  go tów kow ych. 
K rancya  nie może zgodzić się na  taki wniosek, 
k tó ry  przewiduje, z góry sp raw ę  gospodarczego 
rozwojó Niemiec w c iągu szereg lat. S tanow isko  
F ran cy i  n ie  u legło żadnej zm ian ie  od czasu 
konferency i  londyńsk ie j odbyte j w s ierpniu .

l W obec  w ypow iedzen ia  u rnow e za-warlej w 
dniu 6 . paźd z ie rn ik a  1921. r. — Zjazd przeuiy- 
?jtowcó\v nairowyc.b p o s ta n o w i1, n a  październik ' 
(w yp łacać  robo tn ikom  podw yższone  w edle  do- 
lych-czasbwej 4nxjfvry art. X,; wredle w zro s tu  
drożyzn^ a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  i odz ieżo ­
w y c h ;  \vvbec  tego p łace  dniowe, przedstaw iają, 
się n a s tę p u ją c o :

Bon-słaW : K r o s n o : Bitko w :
I. kat. 3.465.— S i 3 5 6 i - 3.656.,—

II. kat.  2.707.— 244)8.1— 2.598,—
III. kat.  1.732.— 1 J24.«— 1 .5 5 9 * -
J \ ' .  kat.  1 .0 8 3 . - 974.^— 974.—
,stróża i
w oźnice 2.653.— 2.544.— 2,381.—

d la B orysław ia , Kro-
/

a .095.— III: k a t :

Ryczałl.y m ies ięczne  
i BitkoWa:
1 k a t  15.158.— Tl kat.

8 6 6 2 . -  IV. ka t.  3 . 2 1 8 : - U
Term in  rozpoczęcia  p e r t ra lń acy i  W da lszym  

ciągu o  n o w ą  um o w ę d o iy ch czas  n ie  oznaczono, 
p raw dopodobn ie  z końcem pażdzm rn ika  o d b ę ­
dzie  się pos iedzen ie  Koimisyi z łożonej z p r z e d s ta ­
wicieli P rzem y s ło w có w  i robo tn ików  naftow ych .

N a p ism o  Izby Pracodawców ' naftow ych  za- 
(fwiadamiające o  powyższej regu lacy i p łac  oś- 
wiadczon.,,  im ieniem in te reso w an y ch  Zw iązków

6 o misy u „d szkodow ań  nie  vnoż“ powziąć decy-  ̂Zawodowywch, że p ła c e  pow yższe  u w a ż a n e  będa,
dującej uchw ra ły  i p o w in n a  odroczyć swą de- 
cyzyę aż do chwili, gdy  rządy  sp rzym ierzonych  
zbada ją  sp raw ę re lo rm y  finansow ej w Niem­
czech i p rob lem  ods.-kodowań na  ko n le reu c i  i 
brukselski*}, k tó ra  odbędzie  się z końcem  listo­
pada  lu b  z początk iem  grudn ia .

K o b i e t y  !  * ” y t « u
s  a r a s z e i < i r i s k i e i { 0

O A Ł  W A i  P I S A W t )  U Y B O f t  i 2 t l

^ak-o zaliczki n a  p łace  n a  paźdz ie rn ik ,  k tórych  
»,vysokość określi n o w a  um ow a..

Socyalistom cie
row nouprawnlaide

Aby zdobyć więcej 
praw, oddajcie swe 
gtojsy na hstę numer

Daisze akty sabotażu.
, Do Lwowa nadeszły wiadomości, że  w  p o ­

w iatach  zbaraskim i brzeżanskim zauważono bo ­
jówki, W iadomości tych  nie mogliśmy skontrolo­
wać. ,, 'Dihr' skrzętnie notuje wszelkie akty sa ­
botażów.

W Załuczu mater-yaiem wytoucńowym poopa 
łono m.YÓr. W S-enurowcach p o v  Kołomyja poa 
palono s te r ty  siana leśniczego Hassa. W Ruńgtr- 
racn  poołozoao m ateryał wybuchowy pod  s tertę  
zćoźa leśniczego Jana  Madeja. Deszcz jedna1* 
u ra tow ał zboże o d  spłonięcia.

W powiecie  doli bańskim miano aresztować 
15 członków ukr. bojówki wraz z k ierow nikiem  
Stefanowiczem, nauczycielem. Ujęto w dlrodze 
.2 osoDnikówy wiozących db Doimy kilka k Jog re -  
m ó w  m aterya ł  o w ry b u c h o w y c h .
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Krwawa aw an tu ra  na zebraniu wyb. w Tarnopolu.
CZYŻBY ZNOWU WYBORY „STAROŚCIŃSKIE14

Na zgromadzeniu robo tn ików  ftztennych i ' su robotnik l lozcnb la l .  P odczas  jego p » z w tf -  
‘łowu-ców dom ow ych  zw o łan em  iinonimowo ub. wienia  Jankiew icz  .sprowokował a w a n tu rę  i 
#*>bnrtj w-k^li imagislrafti m p ro d i i l to w a ła  się sze r - j  bójkę. Rójka ta  w czasie  której U jjeny1 z ran i  y
azej p u b b  czności l is ta  kaaufydacka D. IJ. 8 . 
Nr. 10. Aleiody uży te  p rzez  m ą  nieste ty  niczem  
s ię  nie ńńżmą od1 metod endeck ie j  chuligane- 
ryi. W roli refe ren tów  tego rzekom o do  ład u  i 
.porządku zdąża jącego  s t ro n n ic tw a  z o s ła w io ­
nym  k o m isarzem  m ia s ta  L enk iew iczem  n a  czele, 
w y s tąp iły  znane  n a  tut. b ru k u  hyjeny  w yborcze  
Jank iew icz  i I . ip tec , kfiórzy tydzień tem u  z a ­
ledw ie p rot) o wali rozbić w iec robo tn iczy  w, 
y/iw ieżdzm “. ,Wtedy; Jankiewri.cz i L ip iec  bylj 
n a  /.oldzie Zam prśkibgo, w5 ciągu tygodn ia  j e d ­
n a k  zmienili f ro n t  i poszli n a  s łu żb ę  p. L e n k ie ­
w ic z a  <io s t ro n n ic tw a  ładu , porządku, i obrony 
idei pańs tw ow ej.  Zacnej a  d ob rane j  spółce m ia ło  
n a  zgrom adzen iu  sekundow ać  kilku podpitych  
a specya ln ie  d la  a w a n tu r  sp ro w ad zo n y ch  osob- 

■w.
Robotn icy  T arn o p o lu  w prow adzen i  w  b łąd  

‘afiszam i analogicznej treści co afisz P. P S. 
zw o łu jące  w iec  n a  ub. ś ro d ę ,  k tóry  to w iec  nie 
m ógł s ię  odbyć  z pow odu p rzeszkód  n a tu r ,  
•technicznej jawili s ię  lic,z)ii|i i z jsca reagu jąc  
ina przemówienia, tak o ^ ą c h e tn ie  prz^z p. L en ­
kiewicza pozyskanych  agita torów  Przem ów ienia  
Jiyjen, k tóre  nif m ia ły  jeszcze .czasu o trza sk ać  
s ię  ze .słownictwem s tro n n ic tw a  „pańs tw ow c-

<lo krwi kilku naszych  to w arzy szy  w yw oła ła  u 
zebranych  oburzeim; bez g ran ic ,  b>łaby  się- dla 
chuligańskich  nagan iaczy  sk o ń czy ła  jak  n a jw -  
ta.ln.iej. Dopiero wkroczenie  policyi ujęfjkoit-a 
zebran ie .

Po uspokojen iu  w zburzen ia  p r z e m ó w i  tow. 
Sk a lak ,  p ię tnu jąc  os tro  m e tody  kacyków* pi>o- 
.wincyonalnych us i łu jących  odnow ić  trndvcye 
„s ta ro śc iń sk ich  “ wyborów. Sami* nie  m a ją  o d ­
wagi s ta n ą ć  z p o d n iesbm em  obliczem prz  -d wy 
borcąm i i d la  1ogb kryją., się. pod m a rk ą  lub c u ­
d z ą  firma, a  opinię  pub liczną  chcą  z jednyw ać 
'-obie prfcy pom.ocyr p ła tnych  nagan iaczy , s ł u ­
żących temu kto więcej zapłaci.

Po przem ów ieniu  ro b o tn ik a ,  R o z e n h la t .a  z e ­
b r a n i  o p u ś c i ł ,  s a lę .

W tem m iejscu Wytkną/- należy p o s tęp o ­
w anie  w ładz . Z a m ia s t  z m ie jsca  unieszkodliwić, 
aw anturników  i p ta ln y ch  rozbijaczy albo nie 
m lew eniu ją  albo też a re s z tu ją  i rob ią  d o n ie s ie ­
nia n a  Bogu d u c h a  w innych  a częstokroć  prze/. 
Jankiew iczów  turbo w,-my d i  m -z e s tn u ó w  zg ro m a ­
dzeń  publiczny*, li (M inis tsrs lw o sp raw  w e ­
w nętrznych  wiecej m usi do ło ży ć  s ta ra ń ,  ażeby 
wyi o ry  byty faktycznie  biwdró^ttiie przeprow a - 
d/maru. W ładzo p iwimiy też zapobiec, aby ka

VwS M oraczew skiego  przy  ozem podniósł,  że  od
lego czy kob ie ta  poprze  dem okra tyzm  czy rcak- 
cyę za,leży p rz y sz ło ść  Rzeczypospolite j

*
Na w'iccu nie o besz ło  s ię  bez  ha ła só w ' i n a r  

puści ze s trony  endeckie j,  która w id a ć  z a m ó w iła  
sobie bojówkę, aby p rz e sz k a d za ła  obradującym , 

f /ob ie tom . Jed en  z p a łk a rz y  endeck ich  mógłby 
sobie odeb rać  la s k ę  z m onogram em , k tó rą -chc ia ł  

ypolurbow ać spokojnych  uczestn ików  wiecu.

g o ’* a  raczę ' jak  mówili „tiarrwlowego’* bytn ! tylinarne osobni d. yóć'szy\va;ęee r ię  ’poó  firmę 
a  g łup im , n iesmacznym, zupe łn ie  w  endeckim  stronnictwa- „ rząd o w eg o "  n i ’, kompromiloy, ily 
s ty lu  a tak iem  n a  P. P .  S. I ł j c h ż f  wTadzi i idei państwowej.

D obrą  też o d p raw ę  d a t  im zap isany  do eiło-y

wiec PPS, w Tarnopolu
W niedzielę  d n ia  13. b'. m . o  godz. 12-tej 

w po łudn ie  odb y ł  s ię  w iec  robo tn iczy  dozorców 
dom ów, roboin ików  dz iennych  i budow lanych  
zw ołany  przez P P S.

Reierowali iow.: Różański, Słoni owskj i
Jrkalak. Wielka sala. Paw ilonu  w ogrodzie  m ie j­
skim w y p e łn io n a  b y ła  po brzegi.

Dchwalono rezoluCye \v .kiórych stv .iertlzo­
no po trzebę  rozbudow ania  ó rg a n iz a c v i  za w o d o ­
w ych ; w y rażan o  s ło w a  uzn an ia  p os łom  PPS. 
za  ich (puacą i fi os tanów  inno w dniu 5. l i s to p a d a  
g lo sow ać  n a  listę roboŁnio/ą R. P. S. Nr. 2. 

j R ezc .ucya ,
i „Z eb ran i  n ą  wdech d n ia  15. paźd z ie rn ik a

1.022 r. robotnicy m ia s ta  T arnopo la  po w ysłu -  
cliauiu referatów stwierdzają, p o trzebę  z a ło ż e ­
n i a  organi.zacyi,, -któraby s t a ł a  n a  s traży  ich
/interesów- i w a łczy ła  o p o p ra w ę  ich  nędznego 
bytu.

W obęe n ad ch o d zący ch  w yborów  posfanaw ia -  
j ją /.(.brani robotnicy  i robotn ice  ni. T arnopo la  

u lw orzyć  jednolity1 fro n t  i k a m ie  i so lidarn ie  
,klosow nć jak  jeden  m ąż  n a  l is tę  robo tn iczą  
. P. s .  Nr. 2 .“

Wdcc z a  r. o ńczono okrzyk iem .
, Niech żyje P. P. S.
; Niech żyje Jista  ro b o tm e z a  R. P. S. Nr. 2,

W sali Sofcbła na K IE P A R O W IE  odbyło się 
wczoraj 15 bm. zgromadzenie wyborców w  okr 
51. Przewodniczył tow Cirba ki. zast. Sniela. 
sekr. tow. Plsmob Referat wygłosił poseł tow. 
S«railtbow«ki. Zebrań przyjmowali, oklaskam, w y­
wody referenta, a na wniosek ob. Mzcna podzię 
kowali tow posłow i Siriu izr.rsli iem u za jegc d i-  
tychczasową działalność poselską, na wniosek zaś 
tow Komiaka j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ł ' 1 
g i o s o w a  ć z a  l i s  t ą  Nr. 2. W czasie obrad 
ssdow-ah niedorzecznymi okrzykami przeszkadzać 
woźny Korzeniowski!, a szczególnie rzeżmk S ie ­
miński. a h  icn zgromadzanie w wrotce uspokoiło.

Mgsoroy wiec przedwyborczy rc Jarooromle.,

Kobiety w akcyi wybaiczej.
[ W czora j  vr sali ra tu szow ej odbył się t ł u m ­
n y  w iec  kobiet w sp raw ie  wy bo niw.

Jeżeli kobiety, irfąoo z posi.ppn,J i dem okra-  
jtyzimem m ia ły  do ty ch czas  j Ri.-Kolwi -k w ą tp li­
w ośc i,  że trzeba  ię zmobiiizow ą-ć przc< iw o- 
fenzywio reakcyi przy oJioeiiywh wylvjrac.li, 10 
wczoraj.-?*}- wici mógł ja pom-zyć dobitn ie , że 
‘,nie pora  na  w-alnuna, że osta tn i czas  do ulwu- 
rzem a frontu  przeciw  walczącej o maml; ii, y 

,-Ch-je-ui#. P row okując  om przeuiówiSftiem n a  wiA- 
r u ,  w ykozafa  na ro d o w a-  d e y m k ra tk a  fi. Siu.Im- 
row ^ka, że d la  r&akcyi. w szyslko, co nie jest. wr 
jej sze regach  jes t  a n t in a ro d . iw ',  żydow skie , hol- 
azewdekie! Jeżeli Kobiety, k tó rych  reprezenlau.l 
k i  podnosiły  piękne h a s t a ,  p ro g ra m o w i,  chcą  
dstornie doczekać  się Polski boga l- j ,  spra i,  i, 
dliwej d la  wrszyslkich, .tlącej z duchami pos tęp u j  
.muszą s ię  zdecydow ać ą i: i jodiio: M uszą  iść z w ar-  j 
tą  łąwtą. p rzeciw ko reakcyi.

W iec  Wczorajszy zaga iła  p. Ceysingerówno, 
(to fi.rezydyiiui. w eszły  p. M ośtdcką j P c r d in a w i -  
czowa, sekretarzowała p. Haustięraw.i

R oforen lka  p. W '';iii :w^k t n.i wstępie  p o d ­
n io s ła ,  że kol iet.y zdecydow ały  się n a  p o s ta w ie ­
nie w łasne j  listy  dlatego, że .żadne z p owa (Sn. i e j - 
szych  liczebnie sironnictw nic postawdlo katidj 
datm-y kobiecej na lakiem m ń jscu ,  by m ia ­
ła szanse  przejścia . N as tępn ie  om ów iła  bliżej 
dolychc,zadowói/dzialalność i zas ług i  no polu ua 
uki, p racy  spo łecznej i politycznej kum lydu- 
vfr, i W dzwała zg ro m ad zan e ,  b y  w im ię czystości 
bjsfcUH i progrjumtu vr du ch u  jmstęrju i dorookra

ćyi, jaki kundw lntk i "fiwdyją, g lo sow ały  na lisię 
kol ''.acą

b.-iniLd  i l k a m i  tej lis^y są :  P .t M iry a  dnw or-  
V*«, Cp.y 'ingerów aa i Tc-nricka. P. Tomicka! Mo- 

ścWKa. są |-osia.vvi n<-' nu. liścia do senatu .
> kole, k a n d y d a tk a  p. \ l a r v a  Jaw orska  

• p rzedstaw ił i p iogr.un, z jaki.n , po e w en tu a ln y m  
ręyborin  kal i n y  w y sh tp iD h y  n a  terenie  sejmu- 
wvm:  Więc wi r k i  z iiieuczeiw j d d ą  i ni® u oraj 
Ki ości;;, nu|ir.-i.vr-i stuim g- ispcjctarczego, re fo rm a 
wwclinwaui-i i \v\ ksz ta łcen i i, wnika o p ra w i ł / i - 
we równoiipr.iw uieąi • k.d;i t, zw .Iczanie h a n ­
dlu żyWjótu lowareui ui -rzruln.  wa l ka  z nkoholi- 
zinom, reforina więzioniijClWĄ, by w.ęzieuiu ule 
b td \ kadoreą dla w ięźnńnu lecz s-zkpła, opisku 
nad oriuszCzonouii dziećmi.

W ZAMARSTYNOWIE prrelyo-dniczył tow 
i f  ił, zast. £tasz.-.ie;.i .z. Eńiir i ieaa  sęsrs l .  Kt-iz. W niedzielę 15 b m , odbył się w ielki wiec 
’ 0 0  goddinny.n pcforaeie posła  Sini: i o w s  i . g j  i i p rzedw yborczy  w .laworowic w1* sali Sokoła, aoi 
1 ib  , \ . K o t a  u jła.emawdali .ow. Ri.Suski. CiTha- gani,tow any p rzez  tam tejszy Komitet wyborczy 
tfti i iń.ii, , o-: e n jednomyślnie zg rom adzali  u- P u  P.. S. Wielka sala Sokwa nie mogła pomie 
Th walili w c.u .11 zaufania fc iiC tp w i P. 1 S  i p o  doić uczestników. Wiec imponował liczbą uczesz  
s t a n o w i l i  o ó u a ’ e s w e  g ł o s y  n a  I i 1 1 ę j ników i znakomitym ich nastro jem . Zwoływane
P. P. S. Nr. 2. . już w daworowie w iece przez enaeKów, cenp-owf-

Na obydwu zgrcuuadzeniach okazało sir.  z o cpw i p iaso tw ców ’. nie doszły  do skutku, albc ao- 
!u.’..-ość Zamarslyńow a i Kie; iro^ya żywioł o w o | s ia ły  ro-Tute p rzez  ich przeciwników politycznych, 
j św ia  cza się za -nridyJa".’ j : t i  sodya’j s t ja z n ę m i . Dopienr p ierw szy  wiec socyalistyczny odbył się

«♦».— ' pczy p e łn e / s a l i  W porządku i był wielką manife-
’ s ianyą na rzecz  P .  P .  S

Po krótkiem zagajeniu1 węybraao przewodni 
czacym tow. Leona Tuczapskiego

Pierw szy  zabrał głos tow Urriui Teofil, wi- 
ce irezes  Z. Z  K., k tóry  w” db-ugodzinnej mowie 
schara:vteryzowTał wmlkę narodU polskiego o nie- 
yoćległ-ość i rolę klasy pracującej i iuteligencyi 
w te, (Waloą. Przedstawiwszy p rogram  P. P. S.,
0 którego rcalizacyę waizcymy, mówca wśród! 
murztiwych oklasków zakończył swe p-rzeiwówie- 
nie w azwaniem db glosowania na listę Nr. 2.

Następnie tow. Daszyński Jan  omówił dzia 
lainość Z w . posłów socyalislycznych w sejmie
1 k h  walkę z reakeya, i wezwał wyborców do 
glosowania na listę P . P. S. Dyskusya, jaka roz 
w inę.ła się p o  tych przemówieniach, świadczyła 
o niezwykłem uznaniu dla Polskiej Pariy i  Socyal. 
za jej ńiezmordbw ana. p racę  dla m as ludowych.

Rezoiucya, postaw iona przez tow. DaszyiT- 
śkiego, w yraża jąca  p o d z i ę k o w a n i e  p o ­
s ł o m  s o c y a l i s t  y c z  n y r n  za ich do tychcza­
sową działalność w1 obronie ludu pracującego i 
z o  b o w i ą z u j ą a z e b r a n y c h  filo g ł o s u  
w a n i a  n a  l i s t ę  Nf.i 2. została jednogłośme 
uchw a!ona.

Na tem przew odniczacy zamknął to  mani- 
festacyjno zg-omacfzenic.

r
Tem u n e z ę i w w m  p i o g r u n io w  i p r z m  iw s ta ­

w i ł ,X s i ę  jedn i z a g i t a t o r . >k; e u d j c k i e l - .  p Suclio- 
‘r o w s k a .  k t i i m  p l . i l l a  L n a b u r  o konieczności „ua- 
róTowoj" (kto t u  niem i r ś f f  'wv?j, p .- a c y  w s e j m i e  
( j  |n i l r z c l  i- - p o d n i ę s i - n i ą  m -o c a  i siw o w e g o  s t a n o -  
w id - m  P-olr+ki i t. p

P G ąs t 'r j 'A  iw i  dn i a  zn ak o m itą  odprtiwe rc-
ppeząn.larPcu ,,L;ij. b y ” , 
Jolę e n d -cy i  w c z a s a : 
intrygi jiLŻ w- w-olncj 
wój ku, 1’ilsi.irlskiemu,

p i'z  y  p o  m  i 11;: j !\ c 11 ■ i m  e  M b), 
i p  r a j d  w oj - n u y c h  i jej 
b ils iU t p r z .e c i i -  r z ą d o w i ,  
fe z e m  z iw w m o ś ę i ą  nio

p izy czy n i la  :-ia do u lnw ahuua n u c a r s  lwów ego 
sta .iow iska Pal*ki.

Przem aw ia ła  j -szczo p. Warva G n m b k o w a .  
przedstaw i a ja r  lii i.o.w.ę r uchp kbl-i • • -go, p. 
fuexan>-rowic?ó\vna, p. B ań tfow i i to\ . Sz-ózSr- 
Ski, który Tprzyjaoinniat, » e . rowiiuuprawiiieiiie  
po l i ty czo e  m a ją  fcbbiety 'do aawdzięcasania i r ą a o -

kJ*S i

Specyałista cnorób skórnych i wenerycznymi

P n  W . Laiifsrste iia
b. elew kliniki dermatol, w Beri,nie- Lwów, SyksLi- 
sk a  37 (róg  S łow ackiego). -  Leczenie w łosów , piam. i 
znaaiion ®1 e k . t r o a i s ą ,  lampg kwarcową. 1366
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dyr, S. M. Gimpel
Jagiellońska 11

Bilety wcześniej d r nabycia

Gościnne W ystępy artysty  W. ZYLBEiRBEHGA.
We wtorek 17 oaździermka o g-7‘3h popoł.

Hebleta która zabita
sztuka - 5 aktach z prologiem i »pi'og!em 
S. GARR1CKSA, tłum. i reż W. Zylbernerg.

We środę 18 października o ; .  7'30 wiecz,

D r .  R  O T i l K
drwal w I iklach Dr- M tamuj. Tira- i jsż W- Zylbsrbsrg-

godz. 6 tej przy kasie teatru

t* lec w> spraw ie drożyzny.
Związek, zaw odow y m n r  . r z r  i be ton ia rzy  w 

ub. niedzielę  zw o ła ł  w iec  n a  placu S t r z e l e c ­
kim  w sp raw ie  sza le jąc -j  d rożyzny , n iszczącej 
do c n a .p ro le ta ry a t  p racu jący 1 fiz' ozui>t i nm ysio -  
wo w  irnieściet i pańs tw ie .  N a  wiec ten p rzyby ł 
liczn^ 1,-łau.i- s łu c h a c z y  tak ze sfer  robotn iczych  
jakoteż  g łodującej inteligencyi.

N iektórzy m ó w cy ’ zw raca li  uwagę, że • trzy 
czw arm  m ieszkańców  L w o w a  winna, wziju u- 
rtzial w ty m  wsśeojiGW dn iu  tym jed n ak  o d b y w a ­
my się liczne wiece wyborozef/ i to też by to przy 
czyną, że dz iesią tk i tysięcy d e m o n s tru ją c y c h  nis 
jawiło się a b y  p ro te s to w a ć  p rzec iw  heztuyśl- 
ne j polityce  sfer  rząd zący ch  zezw alającej na  
m asow y wywóz artykułów  spożywczych za g r a ­
n icę

Bo w yborze  n a  przewodniczących^ wiecu 
t o m :  Lislawieza i Wi .czystego  z a b ra ł  głos
tow. C ichocka M ów ca p o d d a ł  druzgoczącej k e r  
tyce b u rż i iazy jno -kap iia l is iyczną  politykę  d o ­
tychczasow ych  rządów , które bezpośredn io  po- 
r ie - a ły  wielkich producentów, faorj  kantów i Ka­
p ita l is tów , a  c ięża ry  poda tkow e  pośredn ie  i b e z ­
pośrednie wkładały na barki mas konsumentów.. 
W iec obecny  jest  o s ta tn im  m em en to  skierowa 
n em  p o a  ad resem  rz ą d u  i .sfer p o s iad a jący ch  — 
gdyż polityka  *aka da le j  nie m oże być p ro w a ­
dzona.

Tow. J a p o ń s k i  krytykował politykę w yw o­
zow ą rządu  Nastęonie piętnował te jednostki, 
któr< sabotażem  niszczą środki spożywcze w k r a ­
ju, zwiększając tern dkożyzuę. (Głosy: Na latarnię 
z nimi). M ów ca wzywa do  wyboru  posłów  so- 
cyahstycznych — d b  głosowania  na  t id e  Nr- 2. 
(Oklaski).

Tow. Bosy i R e u e s ó w ra  wzywali db solida.:.’ 
ności robotniczej bez różr.Ly wyznaniu czy n a ­
ro d o w o ść  Wspólną siłą  pro le ta rya t zw yc ięży . 
(Oklaski).

Następnie przem aw iał komunista. Anemiczną 
swą mowę skończył wezwaniem, aby głosować na 
listę holssenTcką. Ogólny- un i ,h oy, na ,o , w. 
powi-edlzią wraz z okrzykami. „ w y ja z l ) szychu z 
w orka" .  Niefortunny ton osobnik skonfundowa- 
ay szy'bko „zaszył G w7' tłum.

Tow. poseł SwŁU.iksowłi.i »a« fązując do po-
przerSniago mówcy, wykazał, jak; ra,, panuje w 
bolszewii. Nieliczni młodociani „kom uniści"  sta 
rali się przeryw ać te wywody m ówcy, lecz bez­
skutecznie. Tow1. Smulikowski omówił następnie 
wysiłki posłów  P  P  S. w  s e p i e ,  o  wywalczonym 
przez nich 8-godżinnym dniu pracy, o raz  ochro­
nie loka.orów. Do pełnego zwycięstwa postu la ­
tów robotniczych najeży przyczynić się przez 
głosowanie m  listę wyborczą Nr. 2 D ługotrwa­
łe ołuask.),

Tow Koma’ wyraził cześć i uznanie posłom 
sejmowym P. P . S i wzywał do głosowania na ji- 
s t f  Nr. 2. (Oklaski).

Następnie odczyiano rezo lu tyę  p r o t e s t u -  
j ą c ą p- r z e c i  w w y w o  z o w i ż y w n o ś c i  z a  
g r a n i c ę ,  w zyw ającą  rząd1 do bezwzględnego u- 
feróueuia tegof wywozu, do energiuaioj walki z 
drożyzną i ukrócenia „wolnegó handlu".  Na 
stępm& wezwano- władzę lokalne i magistrackie do 
skuteczniejszej walki z paskarsiwom, zwracając 
uwagę, że ^sytu^eya staje się krytyczna, gdyż 
m asy przed  nędzą i śm iercią  głodową bronie się 
będą  o s ia  ecznymi środkami

mię dotrzymania um ow y i doprowadzi u przez 
pakt ten db wybuchu streiku

Stwierdzić nabży , diaczego wydawcy zaw arli  
sojusz z przedsiębiorcami. Oto mieli nadzieję 
obalenia żądanią robotników  zniesienia pracy- n o c ­
nej, żadlania, jak to  publicznie głosili, godzącego 
w egzystencyę dźienników krakowskich

Ale krakowska komisya cennikowa tow. d ru ­
karskich na skutek porozumienia się z inneim o r  
ganiza-eyami d iukarskiem i w państwie, żądanie 
•miesi unia pracy  nocnej w’ Tj&j akcyi cennikowe, 
cofnęła-

Ż tego 70 v-o:'ij n a s ą p ia  reakieya u  wyóaw- 
ów, kto zy ażyJfeii od  przedsię; io rc e w  zwrotu 

| ikonowych "trauęyi, uważając się postępkiem
„owa-ryszy 0'-a carskich za zwolnionych od d a ­
nego przedsięb iorcom  słow a honoru.

Ale przedsiębiorcy drukarscy słyszeć ni° chcą 
o- zv rócenia taimy i wydawcom, twierdząc, że 
pakt został zaw arty  dla zupełnego odrzucenia
wszystkich żądań robotników drukarskich, a nie 
tylko cła niewygodnego wyuav\ oom ządam a zn ie­
sienia p racy  nocnej.

W konsekweucyi owego nieporozumienia^
pow stałego między przedsiębiorcami drukarskimi 
a w ydaw cam i dzienników krakowskich, ci o s ta t­
ni zerwali ta;t v\i.:le obiecujący obu stronom so ­
jusz, by przystąpić  db wydawania „Wspólne.' ga­
mety", 
szej

w k i ó ł j t  kto wie, czy nie udterzą pierw- 
łimi na (prsedrfę biorców- drukarskich.

Rezolucyę tę  jednogłośnie przyjęto i

Zebranie w sprawie emerytalnej 
w Winnikach.

Dnia 17 b. rn. we wtorek, odbędzie się w  
'Winnikach, w  sali Sokoła o godz. 5 popołudniu  
zebranie, na k to rcm  tow. poseł S m u lik o w sk i  
Omówi kwestye zaopatrzenia emerytalnego pra­
cow ników  w fabryce tytoniu.
m m m m m m m m m m m m m m m am m m m m m m

Wiec Dracmi&óse pocif, o&ręp iwonu-T cv ,. Lisie . i »  w końcov em przemówieniu 
poddał bezwzględnej k ry tyce  postępowanie rządu, 
k tó-emu me może się- przeciwstawić garstka po- odbędzie  się we wtorek! 17. b. rn. o godz 7-raej 
s łów  w  sejmie i radnych towarzyszy- w  radzie  w ieczór  w  sali .1 ow. Pedagog icznego  ul. z a ­
miejskiej. Dlatego aaicży g łosow ać - masowo na m orow icza  ]. 17., na  który Ziaiząd Jkręgow y 
listę eccyałiityczną N,r. 2., bo w tem leży jbpęsl- Awitizki p rac .  pocztow ych we Lw ow ie zap rą  
w a katastrofalnych obecnych stosunków . (D ługo- , s*a P . 1 • Postów* i p rzedstaw ic ie l i  zw iązków  
trw ale  oklaśld). " .* j pokrew nych .

Z a  Zarząjd :
R. R udnick i w. r.

? !  n ę d z y  o p a ł a w u j  w e  L w o w i e .
W skutek  roztra-nklej ziemji i spóźnionej zbiór- 

Ki z iem niaków  na Iprowincyi nie dotwożą furam i z 
la sów  d rzew a  do s tacy i  kolejow ych, w obec  tego 
hrak zupe łn ie  o p a łu  n a  sk la d a c u  d rzew nych  
w mieście.

W e Lwowie ceny  w y tyczne  u s ta n a w ia  Izba 
handlow o-przetnysdow a, które  to ceny n as tępn ie  
aprobuje  m agistra t ,  ale p row m ovona!n i  dostaw  
cy n ie  re spek tu ją  tych cen i obecnie  szalenie 
je podw yższają .  S y tu acy ę  tę. p o g a rsza ją  h a n d ­
la rze  d rzew a  z prow incy i ,  a szczególnie z T a r ­
nopo la ,  którzy w y k u p u ją  m aso w o  pozosta łe  z a ­
p a s y  po s k ła d a c h  d rzew nych  we Lw ow ie  i phi 
jęą za  n ie  ile tylko żąda ją ,  a n as tępn ie  drzew o 
zakl pionu w rw o ż ą  na w/schód.

W ład ze  lokaine  w-imiv n ie  dopuścić  do o 
pulaciuińt miasta- z opa lu .

Obecnie cen a  o.l>owiazuja.ca wynosi'bo.SOO 
m a te k  za 100 kg. rąbanego  drzew-a w h a n d lu  
sHetaiueznym. Jednakowoż wiciu niesumiennych

h a n d la rz y  p o b ie ra  ceny p ask a rsk ie ,  k tó re  w p ro s t  
ń a z w a ć  (nożna rąbiinl-:h n.

W osta tn im  czasie p. Z ygm un t S-cli '.rf, w ł a ­
ściciel s k ła d a  d rzew a  przy ul N a 1 łajki 1. -TŁ 
m ia ł  tr i  sk ład z ie ’ ofeoJb 40 w-agonów drzew a. 
N ie sp rz e d a ł  011 d rz e w a  tęgo sp -ku ian to m ^iecz  
‘niżej ceny  w ytycznej ro zsp rzo d a ł  w szys tk im  de- 
.tailisto-m w e Lwowie,, ci z aś  rozsp rzeda li  je w 
cenie  obow iązującej m ieszkańcom  m iasta .

R anda  z o r g a n i z o w a n y c h  s p e k u l a n tó y y  nie 
(m oże  te g o  S charfow . d a r o w a ć .  y,:n\ić j e g o  po- 
fe łan o  lijj t a n o n im o y v \^ f  w  k t ó r y m  C y fro w o ;  yvy- 
k a z a n o ,  jak j e f  mryż na „ u c a r iy y o ś c i "  s t ra c i?  
o k o ł o  d z i e s i ę ć  m.ibonóyy tn a r e k .

1 L je n a  ta dodaje ; że'y,ja11miżńę“ .d z ia d o m “ 
(k o i isu m e n ta n )  daje  się w ;kw ocie  1.00 m am k  
a  nie w nulionacii.

Grono de tam .d ó w -h an d la rzy  opuhlikowa 
niern tego faktu chce w yrazić  mu uznanie .

sekretarz.;N
J. Mayering w.

prezes

k o m u n ik a ty .

" X  BACZNOSC LEGIONIŚCI! Celem om ów ie­
nia szeregu spraw , obcnodżących nas, legioni­
s tó w ,  zapraszam y was na zebranie kołeżeńskie, 
k tóre odpędzie się dnia 17 bm. o  godz 7 wiecz. 
w1 lokalu stowarzyszenia  p tz y  ul. Zielonej 7. 
Przybylski Jan, R mb te r  Joachim , Rzepiak Wład'., 

S z c z e rb i  Gustaw, Zelaszkiewkz Kornel 
X  OSW1A.DCZENIE. T ow arzystw o  W zaj.  

p-om niższych  funkc. państw-, w e L w ow ie  jedno 
z n a js ta r sz y c h  założwne W. r  1002 ośw iadcza , 
yże nie so lidaryzuje  s ię  z u c h w a ła m i  Polskiego 
ówiązku N iższych  F u n k cy o n a ry u szy  P a ń s tw o ­
w y ch  z a p a d łe m 1 n a  yymcu w  d n iu  24. w rześn ia  

j lH 22 r. w sah  R a tu szo w e j  we Lw ow ie , w spra-  
j wi<B ycyborów. Polski Zwuyzek Niższych Funkc . 

P a ń t tw .  nie re p re z en to w a ł  i n ie  rep rezen tu je  
j ogółu, lecz ty lko  p e w n ą  część  n iższych  funkeyo- 
’ n a ry u szy  pańsi.wowych.
j Józef Botirarz, sekr. Ignacy Starzewski, prezes .

'  Jak wiadomo, krakowscy tow drukarscy, 
p rzys tępując  tft> akcvi cennikowej, między innemi 
żądaniami postau ili  żądanie zniesienia pracy 
nocne

■luz os ta tn ie  „Ognisko'1, drgam zaw. drukarzy 
lw-owskich, poświęciło tej sprawie słów kilka. —

Dziś możem y opisać historyjkę zakulisowych 
knou ań , 'k tó re  m iały  micisee mit-dJzy przedsiębior 
oami a wydtawcami dsiCnników, know ań, m a ją ­
cych na celu zupetoe złamame streiku

W łaściciele drukarń  wciągnęli do akcyi w y­
daw ców  pism krakowskich, których zmbowi; rali 
s io \ ł em honoru popartem  mi.ior.owenu kaucyami 
każdego wyaawnictwa, ao ws-pólnzj w alki p rze ­
ciwko robotnikiom drukarskim •

W y d ar  cy postzli chętnie na wezwania właści ­
cieli drukarń . Dali zadane słowo honoru, iż w al­
czyć będą wspólnie z właścicielami drukarń prze 
ciwk-o robotniioom, złożyli raiijoa-nve kauęye w 
gotów ce przedsięb iorcom  drukarskim, jaKO rękoj-

BM

S A r V f i l i £ r ?  j pdyn ie  bronią loKf.
torów nrzed wyzy-  torów przed

shiem  i wyrzuceniem  na bruK.
KTO chce utrzym ać ustawę 

o ochronie loHatorów,
KTO chce mieć dach nad 
igłową, ten  b listopada Pr 
odda Kartę wybór, z liczbą



K JJŻ lE N N iK  T.ITDOW x '■■■ r. 234

0 4 N L O H 7 V | i i [ f .

UjR KRADZIONO kartę demobiiizaeyjną w Przemyślu 7,X 
na nazwisko Starnach Wojciech którą się unie 

ważnia. 48

S KRADZIONO paoiery wojskowe na nazwisko Żele* 
sławsKi Stanisław wydane przez P. K. U. Stryj. 1433. Stryj.

g l U R O  Asnyka 8 poszukuje wolnych mieszkań, które 
* *  bardzo korzystnie wynajmie solidnym lokatorom.

KAŻDE WOLNE MIESZKANIE wynajmie oardzo ko­
rzystnie Biuro Asnyka 8.

D O L N Y C H  C Z E L A D Z I  szewskfcn poszukuję zaraz, 
plącę 1. klasy BEAUYAl.E Łyczakowska 4. 2

S pecyalis ta  chorób skórnych i w enerycznych

Dr. N Goldstein
b y ły  elew. K l in ik i  w ied eń s k ie j  i b e r l iń sk ie j  

o rd ,  d la  kobie t  od  10— 12, d la  m ę ż c z y z n  od  2 — 5, 
16 w  n iedz ie lę  i św ię ta  o a  9 — 12 K ra sz e w sk ie g o  3

III
5pecialista chorób skórnych i wc- 
ntr. były Sekundarjusz szpit. po- 
wszecn. ul. S łow ackiego  4 (naprze 
ci w g l poczty) Leczenie plam, bro­
dawek. włosów elektrolizą i atr pą 
kw arcow ą. 46

t U f f t D f i n V  weneryczne, skórne, lastauntn -  
W ł  1  leczy •»*»«  ̂ 44

Dr. FRISCH ulica Wałowa 11.
f ?  T F  S I  W f B S B B  1 8 7  kauczukowe i metalowe 
< 3  I nlllKILlC •JkOi.w n a j t a n i e j

I .  l i f r i d n M i  lwó». S 1 M 1 7
W  1172'

Lr karz rh o ró d  wene- M. AS A n d
ryczrych  . skórnych « » ■  ł T S s M I J Ł i .
42 oraynuje od 12—1 i od 3 - 5  pop:

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

S p ec ja lis ta  chorób skórnych i w euerycznycn
F i n  U l&.fl 1 1  ET5 b- Sek. szpit. wied. i lwow. i4lS*» Ju  W l U f l l J  ordy(l. s-0, 12-1, 3-6 !

34  Lwów, Asnyka 1 (rog Pańskiej).

D achów ka tłoczona marsylsfca, Cegła hourciysy,
„ holenderska, „ kom inowa,

, c iągniona żłobkow ana, „ stropowa,
karp iów ka, „ międzyścieiuta

Gąsiory duże i małe. — Dreny, , parkanów  a.
Dachówka beskonkm  'cnej-jnąj wartości, najlżejsza w kraju. — Dostawa  

natychm iastowa.,— Wzory wyrobów ceramicznych na żądanie.

Tadeusz Czekański, vm im^t
n i R E  i  p u i y

gramofonowe i patefonowe 1413
l i l ' f ’1 ,fl! 1 W Y M I E N I A

U l i  iB E S y ; l im . ul. J a s i®  17.
s

L W Ó W ,  U L .  W ^ I j O W A  X X  
umili   i     ..

1436

L f l k f A l  TT W P*»*ł Mittolaic i « 
r \  n U  L U A  Z m iin i programu dwa razv, 
ł  Ą w tygoil we wtorki i piątku

W yświetla od dziś Ib października 192?
^Senzacyjny draniat kryminalny w 4 aktach p. i.

NARZECZONA BANDYTY
H37 Program uzupełnia wesoła kornedja

K W A R C O W Y
w jij jo n o n o ,  n a ty c lo n ia s t*  A o s t a w a  — E l i  K O  H A N D L O  11 E  

t .  c z f U K o ń a m .  l - t o ó w  t i r .  a , * o w « .  1 1

I n s e r u j c i e  

w  D n c h n i k n  

L u d o  w y  m

*mpmr*

0 1 3  v \ r i o  as o  i:l i e .
Na podstaw ie  pos tanow ien ia  pp. M inis trów  P rz e m y s łu  j 

i i t aml l u oraz .Skarbu z dum  4. m arca  1.9T.i -r. tm l/u .ź  p ro lo n ­
ga ty  tegoż p o s tan o w ien ia  z dn iu  9. październ iku  1922 ogłusza 
R ada zaw iadow cza

SUBSKRYPCJĘ
n a  1 6 .0 0 0  szttiK n o w y c h  a k c j i  p o  M -5 0 0  n o m . Każda.

na nas tępu jących  w a r u n k a c h ;
!. Dotychczasowym akcionarjuszom pr/.yałtfguj* prawo pierwszeń­

stwa do nabycia nowych akcji w siosunku jednej nówei na pięć dotych­
czasowych akcji.

II Prawo poboru może być wykonane w Polskim Bartku P.zemy- 
słowym we Lwowie albo w Banku Dyskontowym Wars/.awskim, Oddziale 
we Lwowie, albo w Oesterr. Crcdit-Anstait fur Handel u. Gewerhe v.e 
Wiedniu, za przedłożeniem starych akcji, względnie tyinczasov,ego p twier­
dzenia wpłaty kapitału akcyjnego, któie zostaną zaraz, zwrócone po uwi­
docznienie na nich wykonania prawa poboru

III. Prawo pobdru może być wykonane w terminie do 15. listopada 
1022 włącznie, pod rygorem utraty tego prawa,

IV. Kurs emisyjny nowych akcii M. p. 8 ,0 0 0 '— te! quel.
V. Przy zgłoszeniu i wykonaniu prawa poboru należy U iścić gotówką 

c a łą  cenę k u p n a .
VI. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy Od 

dnia 1 października 1922.
V!|. Nowe akcje będą wydane w swoim czasie po skonfekcionowaniu 

\ za zwrotem potwierdzenia na uiszczoną wpłatę.
We Lwowie, dnia 12. października 1922. ,

CUDA ZAWIADOWCZA 
i Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

m r n m & Ę m m m m m m m m M a  

Pom oykie  T o w a r/u ff^o
wGRUDZIĄUZUjmr

: produkuje

we własnych fabrykach
wszystkie .czeki dc motorów imzyn, ins,

wykonywa

k p m p i e M  u r z ą d z e n ia  e l e k t r y c z n e
h d  domini ech i fa b r y k a c h

oraz w szu a tk ie  roooty  , .t 

* J  wchodzące w zakres elektryfikacji. •

P o w a ż n i  r e p r e z e n t a n c i ,  
p r a c u j ą c y  n s  w-tesmy rachunek  i na prowizja, poszukiwani^

j i l n i  oiiriaii l i c i l  i s l i p i polec* ze 
- składa -

dynamo-motory, agregaty benzynowe, sprzężone z djna-  
141 o m om aszyną od 1— 35 HF.

L w ó w ,  n i L i m l e f i o  Z

mat eryi ua ra g la a y  i ubrania
które wykonuje na zamówienie we 
własnej pracowni przez najlepszego 
1405 przykrawacza znana "inna

M .  " W n E J I S S ®
L W Ó W ,  S y ł c » t 3 * s i v sta, <=5

3T. I  JiT O  mP f t S ^ Z
P a ssż  MilcoSaischa. la 5 wpietla od w M u 17 iżolioiiiilia 1977 

z cyklu Rubinson Krusoe WYZWOLENIE dramat 
sensacyjny 

ro 6 alb.
Zastępca naczelnego redakr. i rudaktor odpowiedzialny; JAN SZCZYREK. — Drukjem Artur? Goldmana w e Lwowie, ul Sykstuska 19j tei. m. 3,4.


